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Niemieckie plotki
o wizycie min. Barthou

w Berlinie.

Przejrzyste cele polityki niemieckiej. - Podróż Papena do Włoch. - Dymisja
kardynała Pacceliego. - Nawet z Dollfussem bądzie Papen konferować.

Min. Rohm w Raguzie. - Konferencja na Quai cl* Orsay.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 4. Tematem politycznym,
który ogromnie interesuje prasę ber­
lińską jest zapowiedziana wizyta min.

Barthou do Warszawy i Pragi. W nie­
dzielę i poniedziałek została rozpu­
szczona w Berlinie pogłoska, że Bar­
thou jadąc do Warszawy zatrzyma się
1 dzień w s tolicy Rzeszy, celem odbycia
bezpośrednich konferencyj z kancle­
rzem Hitlerem .

Mimo, że francuskie ministerstwo
spraw zagranicznych tegoż samego daia

pogłoskę tą energicznie zdemontowało,
prasa berlińska pociesza się, że min.
Barthou wstąpi ewentualnie do Berlina
w drodze pow rotnej.

W tych domysłach życzenie jest oj­
'cem m yśli. Niemiecka polityka w idzia­
łaby bardzo chętnie bezpośrednie roz­
mowy H itlera z Barthou, celem wy­
równania przeciwieństw, a z drugiej
strony chciałaby osłabić wysiłki Fran­
cji w celu wzmocnienia sojuszu z Folską
i Małą Ententą.

^ r Ponieważ zamiary Niemiec są zbyt
przejrzyste, w ątpić należy, czy Barthou

zdecyduje się na konferencję z H itle ­
rem.

Pozatem należy podkreślić zam iary
polityki niemieckiej ukryte w wypra­
wie włoskiej Papena, który spędził
swój urlop w Sorento w zatoce neapoli-
tańskiej, a obecnie według krążących
pogłosek nawiązał rokowania z W aty­
kanem na temat poprawek do Konkor­
datu.

Na marginesie tego należy dodać, że

twórcy Konkordatu nuncjusz papieski
w Berlinie Orsenigo i kardynał Pacceli

popadli w niełaskę u Papieża, gdyż ich
dzieło wykazuje ctmajmnicj wątpliwe
wartości.

Rozeszła się rów nież pogłoska o e-

w eutualnych konferencjach Dollfussa Z

Papenem, które m iały się odbyć pod­
czas podróży powrotnej Papena. W ia­
domości te zostały przez czynniki mia­
rodajne niemieckie określone jako wys­
sana z palca, plotka polityczna, a z dru­
giej zapewniają jednak, że dementi

jest jedynie sztuczną mgłą, mającą

przysłonić rzeczywiste cele Wilhelm -

strasśe.
W Berlinie przywiązują również du­

żą wagę do podróży ministra Rohma,
który bawi w Raguzie (Jugosławja). Ce­
lem tej podróży ma być daleko idące
porozumienie między Niemcami a Ju-

gosławją.
Aby Uzupełnić obraz tych podróży

dodać trzeba, że min. Barthou przyjął
w dniu wczorajszym ambasadora fran­
cuskiego w B erlinie Francois Ponceta
oraz ambasadora w W arszawie Laro-
che'a na specjalnej audjencji. E. S.

Dziwy statystyki niemieckiej.
Liczba bezrobotnych zmniejsza się,

liczba przedsiębiorstw również.

Berlin, 10. 4. Tel. wł.) W marcu br.
liczba bezrobotnych w Niemczech we­
dług danych statystycznych zmniejszy­
ł a się o 570.000 osób. Jednocześnie za­
notowano interesujący wzrost konkur­
sów. W marcu w porównaniu do lute­
go, liczba konkursów wzrosła o 21,i%,
przyczem największą pozycję stanow i

przemysł, gdyż liczba konkursów tej ga­
łęzi wzrosła praw ie o 100 procent.

Jak z powyższego wynika, akcja'
rządu zmierzająca do zmniejszenia licz­
by bezrobotnych natrafia na trudności
wśrócl przedsiębiorstw prywatnych. S. S.

Drak wieści z obozu
,,Czeluskina”-

Moskwa, 10. 4. (PAT). Z powodu fa­
talnych warunków atmosferycznych i

i śnieżycy od 2-ch dni niema wiadomości

| z obozu rozbitków ,,Czeluskina" ani też

1od kierowników akcji ratunkowej.

R2ądlaniósl prośbęodpisję
i nie może sie doczekać załatwienia wniosku.

Warszawa,. 10. 4. (Teł. wł,). Wczoraj
pow rócił do Warszawy po dłuższej., nie­
obecn-ości. Pan Prezydent Rzeczplitej.

W dniu dzisiejszym odbędzie się
pierwsze po ferjach świątecznych po­
siedzenie Rady M inistrów pod prze­
wodnictwem prem jera Jęclrzejewicza.

Porządek dzienny, jak słychać, obej­
m uje naogół sprawy drobne.

Obecny rząd nie zamierza występować
z inicjaty w ą dekretowania, pozostawia­
jąc to przyszłemu rządowi. Jak wia­
domo prem jer Jędrzejewicz już przed
świętami wniósł prośbę o dymisję, któ-

ra czeka załatwienia.' I dlatego zakres

prac obecnego rządu w dziedzinie de­
kretow ania nie został ustalony a i bez­
robotni, którzy mają wyroki eksmisy.j-^
ne, nie mogą się doczekać dek retu o

m oratorjum mieszkaniowem.
Prace poszczególnych m inisterstw O'­

becnie są skierowane na wprowadzenie
zupełne w życie ustaw, uchwalonych w

okresie ub. sesji budżetowej.
W kołach politycznych obecnie mówi

się, że przyszłym premjerem będzie p.
Sławek. Ile w tej pogłosce jest praw ­
dy, niewiadomo.Paderewski mial być prezydentem

ale zaofiarowanego mandatu nie przyjął.
Paryż, 10. 4. (Tel. wł.) Wychodzący

w Lens ,,Narodowiec" przynosi następu­
jącą sensacyjną wiadom ość:

W roku ubiegłym w chwili, gdy wy­
gasał m andat siedmioletniej prezyden­
tu ry prof. Ignacego Mościckiego, wśród

różnych domysłów, jakie były lansowa­
ne na tem at przyszłego prezydenta Rze­
czypospolitej, kursow ały również pogło­
ski, iż jednym z kandydatów jest mistrz

Ignacy Paderewski. Do pogłosek tych
nie przywiązywano jednak większego
znaczenia, gdyż sądzono powszechnie,
iż kandydatura jego ma być wysunięta
przez opozycję.

Obecnie dowiadujemy się ze źródeł

wiarogodnych niezwykle sensacyjnej
wiadomości. Mianowicie na, początku
ubiegłego roku rząd zwrócił się do Pa­
derewskiego z propozycją powrotu do

kraju, ofiarując mu bardzo wysokie sta­
nowisko. Paderewski, zapytywany już
niejednokrotnie na ten tem at nigdy nie
chciał udzielić bliższych wyjaśnień, za­
znaczając jednak, gdy go pytano, czy to
ma być ambasada w Londynie lub Wa­
szyngtonie, że proponowane m u stano­
wisko jest o wiele wybitniejsze. Tem
samem potwierdzał on, iż chodziło tu o

postawienie jego kandydatury na prezy­
denta Rzeczypospolitej. Największą sen­
sacją tego projektu jest jednak takt, iż

propozycja wyszła z kół rządowych,
czyli tem samćm wybór jego byłby z gó-

, r y przesądzony.
Paderewski propozycji tej jednak nie

przyjął, motywując to tem, iż pracując
za granicami państwa nad naszą propa­
gandą, oddaje Polsce większe usługi niż

oddałby je w kraju.

Flirt w przestworzach.

Angielskie towarzystwa lotnicze przyjęły na wzór amerykański pewną ilość inteli­
gentnych i w miarę pięknych dam, które .uprzyjemniają pasażerom samolotów

. podróż,

Proroctwa wodza

socjalistów francuskich.

Paryż, 10. 4. (Tel. wł.) Przywódca
francuskich socjalistów Leon Blum wy­
głosił w niedzielę w jednej z miejscowo­
ści południowej Francji mowę, w któ­
rej wyraził przekonanie, że z obecnej
sytuacji jedynem wyjściem dla Francji
jest rozwiązanie izby. Prorokuje on ten
fakt na koniec roku względnie na jesień
br. oraz zapowiada, że przed rozwiąza­
niem izba uchwali nowe prawo wybor­
cze.

Mowa p. Bluma była więc niejako
pierwszą mową wyborczą. E. S.

Zloty notowany w Kopenhadze.
Kopenhaga, 10. 4. (PAT.) W związku

z wprowadzeniem oficjalnych notowań

złotego polskiego na giełdzie w Kopen­
hadze w ielki dziennik duński ,,Politi-
ken" zamieścił notatkę, w której poda­
je, że pośrednią przyczyną wprowadze­
n ia na giełdzie złotego polskiego jest
wzmożona wymiana handlowa między
Danją a Polską, co spowodowało zwróce­
nie się stowarzyszeń kupieckich w Ko­
penhadze do ministerstwa handlu z

wnioskiem o wprowadzenie notowań
złotego. Krok ten został powitany z ra­
dością w zainteresowanych kolach, któ­
re dotychczas musiały korzystać z nie-

oficjalnych, kursów walutowych,.
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Machinacje Stawiskiego w Szwajcarji
Trzej Marsylczycy są ludźmi zdolnymi do każdej zbrodni.

Paryż, 10. 4. (PAT.) ,,Le Temps" o-

głasza rewelacyjną wiadomość na te­
mat dz'iałalności Stawiskiego w Szwaj­
carji. W r. 1932 Stawiski za pośrednic­
twem adwokata Bónnaures nawiązał per"
traktacje z grupą finansistów szwajcar­
skich celem utworzenia wielkiego ban­
ku o kapitale 200 miljonów franków.
Bank ten m iał mieć na celu sfinanso­
wanie fabryki materjałów wojennych,
przeznaczonych dla Dalekiego Wscho­
du. Ponadto chodziło o sfinansowanie
rozbudowy miasta Genewy. W ostatnim
kwartale roku ub. Stawiski za pośred­
nictwem swoich agentów starał się u-

mieścić większą ilość bonów baj'oń­
skich w banku szwajcarskim.

Interesujące raporty policji
portugalskiej i egipskiej.
Paryż, 10. 4. W dniu dzisiejszym wła­

dze sądowe w Dijon rozpatrywać będą
podania oskarżonych o zamordowanie
radcy Prince — Lussatsa, Carbonne i

Spirito o wypuszczenie ich tymczasowo
na wolność

Wśród wielkiej ilości listów, jakie
nadeszły pod adresem wła'dz śledczj'ch,
zasługują na uwagę raporty policji por­
tugalskiej, które podają, że Carbonne
uczestniczył w wielu zamachach poli­
tycznych jako specjalista od władania
nożem oraz raporty policji egipskiej,
która miała do czynienia z Carbonne i

Spirito jako niebezpiecznymi handla­
rzami narkotykami.

Fakty powyższe sędzia Rabut zamie­
rza wykorzystać, aby udowodnić, że za­
trzymani trzej Marsylczycy są ludźmi

zdolnymi do udziału w każdej zbrodni.
Ponadto ostatnie dochodzenia m iały
wykazać, że w alibi oskarżonych brak
w ykazania czynności w ciągu 36 godzin
w okresie krytycznym. W związku z

tem władze przywiązują dużą wagę do

wycieczki samochodowej do Dijon czte­
rech osobników z G riffau na czele.

Obrońcy tezy samobójstwa
Prince'a.

Paryż, 10. 4. (PAT). Niezależnie od
prowadzonego dochodzenia w sprawie
morderstwa radcy Prince'a w kilku

pismach ukazały się artykuły, które
przyznają słuszność wywodom adwoka­
ta Moro Giafferi, że sprawa ewentual­
nego samobójstwa radcy Prince'a zosta­
ła zbyt zlekceważona przez władze
śledcze.

Wywody to ostro k rytykuje ,,Liberteu,
twierdząc, że obrońcy tezy samobójstwa
radcy Prince'a m ają specjalne cele.
Chodzi im przedewszystkiem o usunię­
cie argum entu, iż dokonana została
zbrodnia polityczna. Fakt ten zarzuca

zbyt kom prom itujące światło na osobi­
stości, które w ciągu wielu lat ukry­
w a ły aferv i zbrodnie.

Do czego służą fundusze

dyspozycyjne we Francji.
Paryż, 10. 4. ((PAT.) ,,Le Jour" za­

mieszcza wiadomość, że m inister spraw
zagranicznych Barthou przywrócił fun­
duszom dyspozycyjnym ministerstwa

śpraw zagranicznych ich właściwy cel,
ja k im jest służenie obronie państwa
przez zdobywanie informacyj. Dotych­
czas fundusze te bywały zużywane na

rzecz subwencyj. O rozmiarach tych
subwencyj świadczy choćby fakt, że o-

statnia rata miesięczna, wypłacona re­
daktorow i dziennika ,,Volonte" Dubar-

ry'emu przez byłego ministra Paul Bon-
coura wynosiła 70.000 franków. Dzien­
nik domaga się, by również zreformo­
wano podział funduszów dyspozycyj­
nych ministerstwa spraw wewnętrznych
i by minister Sarraut porozumiał się w

tej sprawie z premjerem Doumergue.

Akwizytorzy ogłoszeniowi
wydawnictw Challenge'owych

posiadają legitymacje.

W ostatnich czasach poszczególne firm y
i. instytucje w stolicy i na prowincji odwie­
dzane są przez akwizytorów, którzy, powo­
łując się na Aeroklub Rzeczypospolitej Pol­
skiej oraz na Centralny Komitet Fundacji
ku czcPżwirki i Wigury — czynią zabiegi
o uzyskanie płatnych ogłoszeń do różnorod­
nych wydawnictw, których dochód ma być
obrócony na Challenge 1934.

Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej r Cen­
tralny Komitet Fundacji Żwirki i Wigury
komunikują, że akwizytorzy ogłoszeniowi
występujący z ramienia wymienionych in-

stytucyj legitymują się bez wezwania legi­
tymacjami opatrzonemi w fotografję posia­
dacza z pieczęcią okrągłą Zarządu Główne­
go L. O. P. P. i wyciskiem pieczęci Aero­
klubu Rzeczypospolitej Polskiej.

Wypadki, w których akwizytor nie mo­
że przedstawić takiej legitymacji, należy
traktować jako chęć podszywania się pod
akcję Challenge'ową.

Współdziałanie prasy polskiej
i bułgarskiej

wifflltiaje steHssre owoce.

Warszawa. 10. 4. (Tel. wł.) Wczoraj
w gm achu Sejmu odbyło się posiedzenie
trzeciej sesji Kom itetu Porozumienia

Prasowego Polsko-Bułgarskiego. Ze
zgłoszonych spraw'ozdań wy nika , że
dziennikarze bułgarscy rozwinęli nie­
zmiernie żywą i skuteczną działalność
dla informowania Bułgarji o Polsce. Se­
kretarz kom itetu polskiego ze swej stro­
ny zapewnił kolegów bułgarskich, iż w

momentach, gdy polityka bałkańska
zw racała na siebie powszechną uwagę,
stanow'isko B ułga rji było należycie na

łamach prasy polskiej oświetlone i to w

sposób dla Bułgarji życzliwy. .

Uchw'alono cały szereg rezolucyj, m. I

i iv podkreślono konieczność zorganizo­
wania wymiany informacyj, artykułów
na tematy polityczne i ekonomiczne a

także wymiany fotografji z obu krajów.
Wreszcie uchw alono teksty depesz do

m inistrów spraw zagranicznych obu

krajów i do naczelnika wydziału praso­
wego MSZ Bułgarji.

Na tem sesję zamknięto.
Na czas pobytu naszych gości buł­

garskich opracowano obszerny program
przyjęcia. Zaznaczyć należy, iż stosun­
ki dziennikarskie polsko-bułgarskie wy­
kazują wiele życzliw'ości wzajemnej i

bezinteresownej.

Ojciec św. błogosławi polskie!
Akademii Umiejętności.

Citta del Vaticauo, 10. 4. (PAT).
Wczoraj Ojciec św. przyjął na audjeit-
cji sekretarza generalnego Polskiej
Akademji Umiejętności rektora Kutrze­
bę oraz dyrektora biblioteki rzymskiej
tejże Akademji p. Michałowskiego. W

imieniu Polskiej Akademji Umiejętno- A
ści wręczyli oni Ojcu św'. o statni tom

wydanictwa pod tytułem : ,,Monumen-
to Polonie Yaticano", zawierający ko­
respo'ndencję kardynała Bolegnietta,
nuncjusza apostolskiego w Polsce za

panowania Stefana Batorego. Ojciec
św. udzielił błogosławieństwa dla Pol­
skiej Akademji Umiejętności.

Wielka wystawa międzynarodowa
w San Francisco.

San Francisco, 10. 4. (PAT). Zarząd
miasta San Francisco postanowił urzą­
dzić wielką wystawę międzynarodową
w r. 1937 albo 1938, a to przy sposobno­
ści ukończenia budowy dwóch wielkich

mostów, które mają być ósmym cudem
świata w zakresie sztuki budownictwa.

Mosty te, które za trzy lata mają być
ukończone — to most przez zatokę do'

przedmieścia O akland i most przez od­
nogę morską Golden Gate. Budowa te­
go ostatniego kosztować będzie 35 m i­
ljonów' dolarów — pierwszego zaś 70
m iljonów . Most d-o Oakland, budowany
pod nadzorem Ralfa Modrzejewskiego,
będzie m iał jedrio przęsło o napięciu
1.400 metrów'. Kom itet z łona tutejszej
Izby Handlowej opracowuje obecnie

plany tej wystawy. Projektowanem
jest nazwanie tej wystawy Internatio­
nal P acific Exposition i zaproszenie do
udziału w niej wszystkich państw ma­
jących wybrzeża nad tym oceanem.

Wielkie manewry floty francuskiej
Paryż, 10. 4. (PAT). Według donie­

sień ,,Figaro", w krótkim czasie w ka­
nale La Manche rozpoczną się w ielkie

manewry wojennej floty francuskiej.
W manewrach tych m ają wziąć udział

cztery krążowniki o pojemności 10.000

tonn, 9 kontrtorpedow ców, 5 łodzi pod­
wodnych i floty lle obronne oraz eska­
dry lo'tnictwa nadmorskiego.

Międzynarodowa afera fałszersSca.
Fałszywe obligacje polskich pożyczek państwowych na rynku angielskim.

,,Scotland Yard'* u jął część fałszerzy.
Warszawa. (Tel. wł.). Została wykrj'-

ta w ielka międzynarodowa afera fał-
szerska obłigacyj polskich pożyczek
państwowych. Centrala fałszerzy mie­
ściła się w Londynie. Na podstawie do­
niesień, londyński Scotland Yard roz­
począł dochodzenia w tej spraw ie i
wkrótce wpadł na trop fałszerzy. Jako

pierwszy powędrował do więzienia zna­
ny w Polsce fałszerz o głośnem już na­
zwisku Neumark.

Specjalnie delegowani angielscy wy ­
wiadowcy w porozumieniu z warszaw­
skim urzędem śledczym wszczęli w iel­
ką akcję liwidacyjną, aresztując szereg
osób, które pozostaw'ały w kontakcie z

występną bandą.
Dzięki zdemaskowaniu fałszerzy u-

daremnione zostały zakrojono na bar­
dzo szeroką, skalę plany międzynarodo­
wej szaj'ki. Jak się dowiadujemy roz­
m iary afery sięgają zgórą m iljo na zł.

Ze względu na dobro toczącego się
śledztwa policja nic podaje nazwisk już
aresztowanych osobników. Szczegóły
tej afery o pokroju międzynarodowym
m ają być wprost rewelacyjne.

Wczoraj wieczorem agenci angielscy
odjechąli do Londynu, gdzie toczy się
dalsze śledztwo.

Międzynarodowa banda fałszerzy
podrabiała nietyiko obligacje
polskie, ale i dolary i franki.

Najwięcej poszkodowaną jest Anglja.
Warszawa, 10. 4. (Teł wi) Wielka mię­

dzynarodowa afera fałszerska nie przestaje
interesować szerszego ogółu. Jak się do­
wiadujemy, banda oszustów przedsięwzięła
inicjatywę na bardzo szeroką miarę. Po­
częła ona zalewać formalnie angielski ry­
nek pieniężny fałszywemi obligacjami pol­
skiej l% pożyczki zagranicznej. W uzupeł­
nieniu w'czorajszych naszych wiadomości
dodać należy, iż banda ta zajmowała się
również fałszowaniem dolarów i frąnków,
a przedewszystkiem narazili oni skarb an­
gielski na bardzo w'ielkie straty, fałszując
znaczki, używane do opłat za świadczenia

socjalne. Znaczki te były już od dłuższego
czasu w kursie i nie wzbudziły żadnych po­
dejrzeń. gdyż były znakomicie podrobione.
Wśród licznych aresztow'anych dotychczas
członków bandy zostały ujawnione trzy na­
zw'iska obyw'ateli polskich, a mianowicie:
Neumarka, Popielącą i Turka. Pozatem w

ub. tygodniu dokonano rew izji i areszto­
wań na terenie Warszawy, ale z tej strony
nie przedostały się do prasy bliższe szcze­
góły na dobro śledztwa. Aresztowano k il­
kanaście osób. Pewną część zwolniono, ta 8
osób pow-ędrowało do aresztu śledczego z

polecenia władz sądowych. Rewizja, prze­
prowadzona w mieszkaniu rodziny Neu­
marka, dała sensacyjne wyniki. Areszto­
wano w związku z tem kilka osób z pośród
najbliższej rodziny wielkiego oszusta, która

podobno z nim ściśle współdziałała. Zna-

leziona korespondencja wskazuje na sto­
sunki Neumarka z członkami bandy, dzia­
łającymi m. in. w Gdańsku.

Cała energja policji skierowana jest o-

becnie na wykrycie fabryki fałszerskiej,
która została zorganizowana na polskiem
terytórjum.

Jeden z angielskich detektywów, który
w powyższej sprawie bawił kilka ,dni w

Warszawie, udzieli! jednemu z dziennika­
rzy wywiadu, w którym wyraża słowa peł­
nego uznania dla działalności polskiej po­
lic ji śledczej.

Poczta angielska sprzedawała
fałszywe znaczki.

Londyn, 10. 4. (PAT). Sprawa wykrycia,
fałszywych papierów wartościowych w

Warszawie stanowi wielką sensację gazet
londyńskich. Okazuje się, że już od dłuż­
szego czasu policja polska współpracowała
z policją amerykańską oraz Scotland Yar­
dem nad schwytaniem fałszerzy. Angielską
opinję publiczną interesuje sprawa, gdzie
przestępcy będą sądzeni. Trzej fałszerze

Neumark,, Turek i Popielec, przyłapani w

Londynie, będą niewątpliwie odpowiadać
przed sądem angielskim . Zachodzi jednak
wątpliwość, gdzie będą postawieni przed
sądem przestępcy, schwytani obecnie w

Warszawie. Władze brytyjskie dotychczas
nie zwróciły się do ambasadora polskiego
w Londynie w sprawie wydania schwyta­
nych w Warszawie przestępców. Będą oni
prawdopodobnie sądzeni przez sąd polski,
tembardzie.j, że przestępstwa przez nich po­
pełniane dotyczą nietyłko fałszerstw brytyj­
skich, ale i polskich i amerykańskich pa­
pierów wartościowych.

Dla Londynu najciekawszą tajemnicą'
tej afery stanowi kwestja wspólników fał­
szerzy w Londynie. Brytyjskie znaczki o-

płat ubezpieczeniowych od bezrobocia i od
wypadków sprzedawane są przez poczty na­
rowili ze znaczkami pocztowemi. O ile fu ­
szerze odbili tych znaczków na sumę .45.0ÓU'
funtów i zaryzykowali przywiezienie ich do
Londynu, to niewątpliwie musieli przed­
tem upewnić się, że będą mieli sposób pu­
szczenia ich w obieg, W obecnem stadjum
sprawy trudno skonstatować, w jaki sposób
sfałszowane znaczki mogłyby sprzedać bry­
tyjskie urzędy pocztowe.

Ostrzeżenie z nad Tamizy.
Anglja zamierza zająć zdecydowana postawą wobec

zbrojeń niemieckich.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 10. 4. W izbie gmin toczyła
się interesująca dyskusja na tem at spo­
tęgowania się zbrojeń niemieckich. In ­
teresującym jest podany przez m inistra

spraw zagranicznych Simona fakt, że w

r. 1934 w porównaniu do 1933 oficjalne
w ydatki niemieckie na cele zbrojeniowe
wzrosły jak poniżej:

budżet marynarki z 183 na 233 milj.
budżet wojskowy z 427 na 674 m ilj.
budżet lotnictwa z 78 na 210 m ilj mk.

Minister Simon nie dodał w swem ze­
stawieniu ani wydatków socjalnych na

policję, ani na SA, które powiększają

budżet w ojskowy Rzeszy do przeszło pół­
tora miljarda marek.

Jednocześnie jednak min. Simon o-

świadczył, że zażądał od ambasadora

angielskiego w Berlinie, aby ten poinfor­
mował się u rządu Rzeszy w sprawie
zbrojeń i przedstawił rezultaty swych
rozmów.

Te punkty mowy Simona są wyraż-
nem ostrzeżeniem dla Niemiec ze stro­
ny Wielkiej Brytanji,

(Błędy polityki Trzeciej Rzeszy po­
pełnione przez jawne dozbrajanie się
omawialiśmy w specjalnym artykule i

swego korespondenta.), S. S.
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Kobieta w Trzecim Reichu.
Jedyne zadanie rodzić zdrowych Niemców.

(Od własnego korespondenta politycznego).
Berlin, 9 kwietnia.

Motto: ,,Jest tylko jedno święte ludz­
kie prawo i to prawo jest jed­
nocześnie najświętszym obo­
wiązkiem, a mianowicie, tro­
szczyć się o to, aby utrzymać
krew w czystości..."

Hitler ,,Mein Kampf" tom II
str. 444.

Na ulicach Berlina można spotkać dwa
rodzaje kobiet. Pierwszy gatunek różuje
usta, ma paziowskie fryzury i modne, we­
dług paryskich wzorów skrojone sukienki.

Drugi nosi buciki, na niskich obcasach, ja­
kieś sportowo skrojone sukienczyny i ku rt­
ki, rodzaj kamizelek z rękawami, z bron-
zowego, wyglądającego jak skóra m aterja-
lu. Całość stroju dopełnia skromny beret
i ,,kukiełek", ukręcony z tego niewielkiego
przyrostu włósów, jaki się uwydatnił od
dnia narodowego odrodzenia, który, jak to

wiadomo, przypada na dzień 30 stycznia
1933 roku, na dzień dojścia do władzy A*
dolfa Hitlera.

Te pierwsze - to reakcja, te drugie -

to rewolucja. Jeszcze przed piętnastoma
miesiącami było akurat odwrotnie. Pier­
wsze szły do walki z mężczyznami o pal­
mę pierwszeństwa na szańcach wiedzy i

pracy zawodowej, a drugie, zwane pogardli­
wie gatunkiem ,,cura dmnestica" (kura
domowa, choć po łacinie ,,cura" znaczy tro­
ska dosłownie — stąd gra stów) czekały ńa

zamążpójście i najczęściej się go doczekać
nie mogły. Dziś z wyklęciem liberalizmu
emancypantki straciły rację bytu. a na ich
miejsce ma zakrółować ideał kobiety ger­
mańskiej, kobiety — żony, kobiety — go­
spodyni i przedewszystkiem kobiety — mat-

ki, ale matki zdrowych i rasowych ,,nordy-
tów".

Aie praktyka nigdy nie chce wchodzić
w ślady teoryj. ,,Reakcjonistki" tańczą da­
lej tango, choć im narzucano ,,sztajerv" i

,,tyrolinki", strzygą włosy, malują usta i

wychodzą zamąż, a ,.rewolucjonistki" w'y­
glądają jakby nie mogły przywieść do grze­
chu samych twórców now'ej ideologji, sieją
dalej rutkę w swych broiizowych kamizel­
kach, lecz są za to forpocztą uderzenia, któ­
re odbiera niemieckiej kobiecie wszystko, co

ona w ciągu ostatnich stu l a t zdobyta.
Posłuchajmy, co mówi na ten temat tak

miarodajna w dzisiejszych Niemczech oso­
bistość, jak minister spraw wewnętrznych
Reichu dr. Frick. W wywiadzie 'prasowym,
datowanym z końca' listopada ub. roku, po­
w'iedział on bez ogródek:

,,N iemiecka kobieta słuchała ciągle o

prawach: o prawic używania życia, o pra­
w'ie określania sw'ego własnego Ja i o rów­
nouprawnieniu z mężczyzną. To oddalało
ją coraz bardziej od obowiązku przez Boga
wyznaczonego: być m atką i przedłużać ży­
cie. Dla narodowego socjalizm u zdrowa
dziedzicznie matka w ielu dzieci stoi wyżej
niż uczona, która swych wartości nie może
dalej przekazać. Niemiecka kobieta musi
przedewszystkiem przeprowadzić wielki du­
chowy przełom na sobie samej. Waszym
najwyższym szczęściem musi być z powro­
tem zostać gospodynią i matką, która może
ofiarować życie gromadce zdrowiem kwit­
nących dzieci".

Ponieważ w pierwszej linji bierne pra­
w'o wyborcze jest najmniej potrzebne do
niańczenia dzieci, narodowy socjalizm po­
zbawi! kobiety tego praw a ipso facto (przez
sarn fakt). Ani do Beichstagu, ani do naj­
mniejsze) rady gminy nie dostała się ani
jedna kobieta. Wprawdzie mogą jeszcze wy­
bierać (z tego prawa i mężczyźni nie mogą
się zbyt cieszyć) ale, faktycznie rzecz bio­
rąc, z życia publicznego zostały niemieckie
kobiety najzupełniej usunięte.

Pierwsze dalekoidące ograniczenie pra­
wne nastąpiło na terenie ustawy o spadko­
braniu gospodarstw chłopskich (Reichserb-
hofgesetz). Kobieta została zupełnie od
spadkobrania zagrody wykluczona. D z ie ­
dziczy tylko t. zw . ,,Sippe", czyli ogół mę­
skich członków fam ilji, podobnie jak w

średniowiecznem, polskiem prawie spadko-
wem.

Drugi, najbardziej może dotkliwy rodzaj
ograniczeń spotkał kobiety na terenie stu-

djów . Ogółem zostało dopuszczone tylko
10 % studentek w stosunku do ilaści mę­
skiej młodzieży. Na wydział medyczny do­
puszczono tylko 75 kandydatek z całych
Niemiec w akompanjamencie takiego to

wyrażenia się ,,Deutsche Aerzte-Zeitung":
,,Kobieta-Iekarz jest podwójnie-płciowem
stworzeniem, które sprzeciwia się natural­
nemu i zdrowemu ludzkiemu pojmowaniu".

W tych dniach ukazało się rozporządze­
nie, zakazujące w praktyce prowadzenia

szkół koedukacyjnych. Dziewczęta mogą
być przyjmowane do szkół takich tylko za

zezwoleniem m inisterstwa. W tym wypad­
ku narodowy socjalizm pragnie wałczyć z

demoralizacją, ale jednocześnie utrud nia na

prowincji dziewczętom nietyle kształcenie
ogólne, co studja fachowe.

Terenem najbardziej zaciętej walki są
jednak biura i fabryki. Wprawdzie nieda­
wno m in. Goebbels zgodził się łaskawie na

rolę kobiety jako stenotypistki (nawet bez­
robotni mężczyźni nie chcą się tej niemal

niewolniczej pracy podejmować), ale każda
lepiej zarabiająca kobieta jest skazana na

utratę swego stanowiska. Pod rożnem i po­
zorami usuwa się kobiety pracujące, aby
stworzyć miejsca dla mężczyzn. Słynne po­
życzki dłe żeniących się są uwarunkowane

tem, że panna młoda porzuci pracę, którą
pełni.

O walce ze strony kobiet w obronie' ja­
kichkolwiek praw mowy być nie może. Pra­
sa jest zglcichscbaltowana, a jedynym do­
puszczonym przez władze związkiem kobie­
cym jest ,,NationalsozialiStische Frauen-
schaft", pozostający pod przewodnictwem.,
mężczyzny pana dr. Krummachera, rezydu­
jącego w Monachjum. Dopiero jego zastęp­
czynią jest kobieta, p. dr. Sieber.

Fem inistki całego świata będą gorzkie-
m i Izami płakać nad losem Swych sióstr
niemieckich. Ich przeciwnicy będą wska­
zywać, że czołowym oddziałem szturmowym

Obrazek z Nowej Zelandii.

Zdjęcie nasze przedstawia grupę młodzieży żeńskiej i męskiej nowozelandzkiego szcze­
pu tubylczego, zwanego ,,Maori" . Rdzenna ludność Nowej Zelandji słusznie zaliczana
jest do typu człowieka o wysokim poziomie moralnym, odznacza się niezwykłą urodą

i zdrowotnością, oraz szczególną lojalnością wobec zwierzchniej swej władzy, t. j . W iel­
kiej Brytanji.

... i zakochał się ponownie w

swej roztropnej małejioneczce
Zauważyła, ie Jej cudowne blond włosy od czasu mał­
żeństwa, coraz bardziej ciemniały. Będąc jednak roz­
tropną małą kobietką, gdy przeczytała o Stablond,
postanowiła zrobić próbę. Po dwóch miesiącach od­
zyskały jej włosy z powrotem swój lśniący, jasny
złocisiy odcień, lak bardzo podziwiany i ukochany
przez jej męża. Pewnego dnia, objąwszy ją ramieniem
rzekł: ukochanie, Ty z każdym dniem jesteś pięk­
niejsza !* Uśmiechnęła się, ale nic nie powiedziała,
gdyż rozumiała, że zawdzięcza to Słablond, specjalnemu
Shampoo dla pielęgnacji delikatnej, wrażliwej struktury
naturalnych blond włosów. Nie tylko nie pozwala on

naturalnym blond włosom ściemnieć, ale przywraca
także właśnie ściemniałym lub bezbarwnym blond wło­
som ich pierwotny jasny, odcień. Stablond nie zawiera
żadnych barwików, ani henny jest woiny od sody
i wszelkich szkodliwych składników. Wszędzie do na­

bycia. Proszę spróbować dziś jeszcze

STABLOND
specjalnyShampoo dla blondynek

Generała. Łastępetwo na Polskę: E. KlaphoU, Kraków.
Zwiera;, męska. 7
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na tym froncie są przecież same kobiety,
które odnoszą się z najwyższym zachwytem
dla idei powrotu na łono kuchni i rodziny.

Nie mając się ochoty narazić ani. jed­
nym ,1ani drugim, swego zdania nie mam

zamiaru wypowiedzieć, lecz sądzę, że przy­
najm niej między mężczyznami idee narodo-

wo-socjalistyczne nie znajdą specjalnie du-i
żo przeciwników,

St. O. Strąbski,

W rocznicę śmierci
ostatniego cesarza Austrji.
Berlin, 9. 4. (Tel. wł.) . Jak donoszą

t Wiednia wczoraj odbyły się olbrzy­
mie uroczystości k u uczczeniu 12 rocz­
nicy śmierci cesarza Karola. Na placu
przed pałacem książąt Schwarzenber-

gów zebrały się związki weteranów i

organizacje monarchistyczne w liczbie
około 10.000 łudzi. Wszyscy uczestnicy
manifestacji przynieśli ze sobą cho­
rągwie o barwach czarno-żółtych. Rząd
reprezentował wicekanclerz Fey,' który
przyjął też defiladę. S. S.

XIV. zjazd katolicki w Wielkopolsce
Zgodnie z wolą J. E. ks. kardynała Prymasa;

Augusta Hlonda organizuje Archidiecezjalna L i*

ga Katolicka w Poznaniu - XIV . zjazd kato­
licki, który obradować będzie w dniach 23 i 21

czerwca br. (sobota i niedziela) w Pleszewie,
Treścią zasadniczą XIV. zjazdu katolickiego

będzie ,,jubileusz Odkupienia", a nadany mu bę*.
dzie charakter ,,jubileuszowej manifestacji die­
cezjalnej". Prace organizacyjne zjazdu są już
w pełnym biegu.

Antoni Marczyński. (32

Zegar śmierci.
POWIEŚĆ.

(CZEŚĆ TRZECIA.)

(Ciąg dalszy).
-— Słusznie, panie baronie, całkiem

słusznie. Moglibyśmy pana barona w y­
puścić stąd na własną odpowiedzialność
i zaprowadzić wprost do kapitana, ale
to zamało. Pan musi otrzymać należną
mu satysfakcję! Ten oficer, który pana
kazał uwięzie, będzie musiał przyjść
tu t a j i błagać pana o przebaczenie...

— Byle przyszedł wnet, — w arknął
Rafał, — bo jestem nieprawdopodobnie
głodny. Od dwóch dni nie jadłem nic...

Wyszedłszy z kubryku na pokład,
'dwaj m echanicy uścisnęli sobie dłonie

wylewnie.
— Ale się stary będzie ciskał, co!
— Ale im da wcierę!
To ,,im

" odnosiło się oczywiście do
,,łazików pokładowych". Od niepa­
m iętnych czasów na wszystkich stat­
kach parowych świata toczy się wojna
pomiędzy ,,maszynami" a ,,pokładem".
Mechanicy m ają większe pobory, ofice­
rowie pokładowi przyjemniejszą służbę,
lecz to nie jest kością niezgody. W ojnę
toczy się poprostu dla zabicia nudów,
dla wyładowania energji i dla zasady.
Jest to ja k gdyby jeden z dogmatów że­
glarstwa, się iaecŁamk uA

waża swego kolegę z pokładu za łazika,
a ów tamtego za szarlatana, który bie­
rze pensję nie wiedzieć za co, skoro m a­
szyny przecież same pracują, jeśli w

kotłach palić należycie...
— Ale im utrze nosa, nnno!
Nie mogli iść wprost do kapitana.

Ich bezpośrednim zwierzchnikiem był
pierwszy mechanik, inżynier, główny
szef maszynowni, jemu pierw należało
zameldować o niesłychanym skandalu
z baronem Rothschildem11. Lecz inży­
nier okazał się jeszcze większym scep­
tykiem, niż był nim drugi mechanik

przed swoją rozmową z Rafałem K róli­
kiem .

— Co?! Baron Rothscbild miałby
być pasażerem na gapę? I wy wierzycie
w tak naiwną bujdę?... No, dobrze, —

rzekł potem, wysłuchawszy drobiazgo­
wo sprawozdania, — pójdę sprawdzić,
a jeżeli to nie jest blagą, to oczywiście
zamelduję o wszystkiem staremu.

Poszedł sprawdzić dopiero po skoń­
czeniu swojej wachty, czyli po godzi­
nie ósmej wieczorem. R afał K rólik ,

który już wytrenował się niezgorzej w

ro li barona, wsiadł na inżyniera, co się
zowie:

— Co to za porządki, do stu pioru­
nów! — ryknął. — Jeden po drugim
prz'ychodzi tu m nie oglądać, niby go­
ryla w klatce, ale jeść mi żaden me

przyniesie. To skandal!
— Chciałbym panu zadać kilka py­

tań... 1,1
Nowy egzamin trw ał znów kilkana-

ffliaut, poczem inżynier judał jsi|

wprost do kapitana, zupełnie przeko­
nany, że pasażer na gapę jest tym , za

kogo się podaje. Kapitan grał właśnie
w bridża z pierwszym i z trzecim ofi­
cerem, oraz z lekarzem okrętowym, a

wszyscy czterej byli w świetnych hu­
morach, zwłaszcza trzeci oficer, któ­
remu karta szła cudownie.

— Zaraz im przerwę tę sielankę, -

rzekł inżynier szeptem do towarzy­
szącego mu drugiego mechanika. (Trze­
ci mechanik miał swoją wachtę od

8-mej do północy, i z bólem serca m u­
siał zrezygnować z tego widowiska, lub

raczej, z tego słuchowiska!) — Dobry
wieczór.

— Acha, już djabli nadali kibiców.
— Pan kapitan może być spokojny.

Przychodzę zadać tylko kilk a pytań
moim kolegom z pokładu i...

— Stop, inżynierze. Kłócić będziecie
się później, gdy skończymy robra. -

Kapitan znał dobrze swoich ,,Pappen-
heimerów11. — Teraz proszę nam nie
przeszkadzać.

— Sprawa jest bardzo pilna!
— Znam to, znam. Jeden ze sterni­

ków dał w pysk któremuś z pańskich
palaczów, prawda?... Dwa pik.

— Panie kapitanie, sprawa z którą
przychodzę odbije się, niestet%', głośnem
echem w prasie! A nasza dyrekcja...

— Więc o co chodzi, u djabła?
— Czy panu wiadomo, że dzisiaj ra­

no znaleziono u nas pasażera na gapę?
— Nic o tem nie wiem.
— Nie meldowałem, — w trącił szyb­

ko trzeci oficer, — bo pan kapitan zaw­
sze. narzeka; ie z. byle głupstwem...

— Słusznie, m ógł pan nie meldow'ać...

Tak, panie inżynierze. Ja mam waż­
niejszo sprawy na głowie, niż pań­
skiego pasażera na gap?-

Któremu nic jeść nie dano od rana!
— Bosman powinien był o tem pa­

miętać.
— Bosman pam iętał tylko o tem, że­

by tego człowieka skatow'ać! Pchnął
go w końcu tak, że tamten rozbił so­
bie głow'ę!

— Przepraszam bardzo, — pierwszy
oficer uprzedził kapitana i z morder­
czą miną zwrócił się do inżyniera, —i
ale chciałbym wiedzieć, od kiedy to
uznał pan za stosowne troszczyć się o

pasażerów na gapę, co podlega m ojej
kompetencji?! 'J'en oszust...

— A czy pan wogóle wie, kim jest
ten oszust?! Czy uznał pan za stosow­
ne go wylegitymować?

Kapitan cisnął karty na stół z szew*

ską pasją. k
— Gardłem m i wychodzą wasze usta­

wiczne kłótnie. Więc kim , u licha, jetst
ten drapichrust?

— Baronem, panie kapitanie.
— Co? 1 Jak?! Jak się nazywa?
— Baron Tytus Wespazjan Mayer-

Rothschild z francuskiej lin ji Roth-
schildów!

Po tem oświadczeniu s alonik k api­
tana s tatk u zaległa grobow'a cisza,
którą nagle przerwał szyderczy śmiech
pierwszego oficera.

— Baron... nie, trzym ajcie mnie, bo

pęknę!... Baron Rothschild! I pan w

to w'ierzy, kapitan ie?

(Ciąg dalszy, nastąpi).



Str. i. ,,D Z I ENN I K BYDGOSKI", środa, dnia 11 kwietnia 1934 r. Nr. 82,

Z GDYNI i WYBRZEŻA
Kino ,,MORSKIE OKO", Od 6. bm. film

po raz pierwszy całkowicie mówiony i śpiewa*
ny w języku niemieckim djalektem wiedeńskim

p. t. ,,W ielka księżna Aleksandra". W rolach

głównych: Marja Jeritza, z cesarskiej Opery wie­
deńskiej i mediolańskiej ,,La Scala", Leo Slezak

światowej sławy tenor oraz Szoke-Szakall gen­
ialny komik. M uzyka sławnego Lehara. Bogaty
nadprogram.

Kino ,,ĆZARODZIEJKA": ,,Piękny jest świat"
i bogaty nadprogram.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA" . Jeden z naj­
głośniejszych filmów bieżącego sezonu p. t .

, , W ielka grzesznica". Nadprogram : ,,Wesoła
apteka", komedja w 2 aktach.

POGOTOWIA:
Straż pożarna i pogotowie ratunkowe — te ­

lefon 17-08 i 10-12.
Lekarz dyżurny - teł. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.

Dyżur lekarski dnia 11. bm.: dzienny: dr.

Oehlrich, nocny: dr. Hercberg, tel. 12-40.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol, Obłuże, Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.
ZAPISY NA NOWY ROK SZKOLNY 1934-35

CHŁOPCÓW i DZIEWCZĄT

aj do gimnazjalnych klas I, II i V -V III;
b) do szkoły powszechnej kl. 1—6

przyjmuje w czasie od 4—15 kwietnia 1934 r.

codziennie od 9—13 Prywatne Gimnazjum Koe­
dukacyjne i Prywatna Szkoła Powszechna Dr.

Zegarskiego w Gdyni-O rłowie, przystanek au­
tobusów; (telefon: Gdynia 91-27). Przy za­
kładzie internat. (6150

PRZYJAZD NACZELNIKA WYDZIAŁU
RYBACKIEGO.

Przyjechał do Gdyni i na wybrzeże w spra­
wach służbowych dr. Fr. Lubecki, naczelnik

Wydziału Rybackiego Ministerstwa Przemysłu
i Handlu,

,,DAR POMORZA".

Według otrzymanego radjotelegramu ód ko­
mendanta ,,Daru Pomorza" kpt. Maciejewicza
pozycja statku dnia 6 kwietnia br. o godz. 16
obliczona według obserwacji astronomicznej by­
ła następująca: szerokość geograficzna 200 14' N,
długość geograficzna 330 40' W . ,.Dar Pomorza"
w dalszym ciągu zmierza w kierunku Wysp
Azorskich.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W PORCIE.

Podczas przeładunku bawełny z szwedzkie­
go statku ,,Vasaholm" balot bawełny przy­
gniótł w ładowni powyższego statku robotnika

Władysława Magota, wskutek czego nieszczęśli­
w y doznał zgniecenia klatki piersiowej. Po­
szkodowanego w stanie dość ciężkim odwiozła

wez\yana karetka pogotowia do szpitala św.

Wincentego.

UWAGA, TENNISIŚCI K. S. ,,GDYNIA".

W związku z otwarciem sezonu w dniu 15.
bm. odbędżie się walne zgromadzenie członków

sekcji teńnisowej K. S. ,,G dynia" o godz. 20

dpiś 11. bm. w hotelu Centralnym. Obecność
członków ze względu na ważność obrad tego
zebrania jest pożądana.

WALNE ZEBRANIE KOŁA KOBIET L.O .P .P .

Dnia 12. bm. o godz. 18 w Urzędzie Morskim

odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie Koła
Kobiet L. O. P. P. Ze względu na ważność

spraw jakie mają być zdecydowane na tem ze­
braniu przybycie członkiń jest konieczne.

LEGALIZACJA NARZĘDZI MIERNICZYCH.

Komisarjat Rządu podaje do wiadomości,

Chełmno
Agentury Dziennika Bydgoskiego'1

w Chełmnie prowadzą pp.

J.CMosfa
Ul.ntffAeho5

Fr.Kociniewski
kiosk

Fr.Szulc
ul.nworcuwu158-13

Powyższe nasze agentury przyjmują
abonament i ogłoszenia po cenach ory­
ginalnych bez żadnych dopłat.

Prenumerata nDziennika Bydgoskiego1*
przy odbiorze z agentury wynosi:

miesięcznie 2.95 zł
kwartalnie 8.85 zł

z doręcz, przez pocztę (w dom) 39 gr. więcej
Cena pojedyńczego egzempl. 20 groszy.

W ielki sptyw żeglarzy,
wioślarzy i kajakowców.

Gdynia. Podobnie jak w roku ub., od­
będzie się j vv tym roku wielki spływ żegla­
rzy, wioślarzy i kajakowców przez Polskę
do morza, szlakiem W isły do Gdańska i
Gdyni.

Zapowiedziany w ub. roku przez wice­
prezesa Ligi Morskiej i Kolonialnej, gen.
St. Kwaśniewskiego, spływ do morza Czar­
nego, został odłożony, gdyż w tym samym
czasie przybywają do Polski uczestnicy
zjazdu Polaków z Zagranicy, którym or­
ganizatorzy spływu pragną pokazać ten

największy i najpiękniejszy wyczyn spor­
tów wodnych, jakim jest spływ.

Spływ przybędzie cło Gdyni około poło­
wy sierpnia br., a Warszawę mijać będzie
pomiędzy 4 a 6 sierpnia. Uczestnicy spły­

wu z najdalszych wód Polski wyruszą już
w połowie czerwca. Ponieważ w spływie
tym. w inny być reprezentowane wszystkie
polskie rzeki Spływne i żaglowe, nawet te,
które nie mają połączenia z W isłą (np.
Dniestr, Prut, Wilja, Warta), organizatorzy
przewidują przewiezienie uczestników i ta­
boru z miejsca zbiórki transportem kole­
jowym.

Kierownictwo spływu sprawować bę­
dzie międzyklubowa komisja sportów wod­
nych pod przewodnictwem gen. Kwaśniew­
skiego. W skład komisji wejdą: przedsta­
wiciele P. U. W . F ., związków sportowych,
Zw. Strzeleckiego i Harce'rskiego oraz Cen­
trali Akademickich Związków Sportowych
i Tow. Krajoznawczego.

6801

Ze Związku Inwalidów Wojennych
w Odagi*i.

Akcję zbiórki na Fundusz Obrony Morskiej,
zainicjowaną przez Komisarza Rządu,, postano­
wiono w łonie koła gdyńskiego rozwiązać w

pierwszym rzędzie przez opodatkowanie człon­
ków związku w wysokości 10 groszy miesięcz­
nie.

Spółdzielnię pracy b. wojskowych p. n. ,,Er-
gon" postanowiono popierać, wpłacając nie­
zwłocznie pierwszy udział w wysokości 100 zł

oraz zalecając członkom związku zgłoszenie
swego udziału do spółdzielni.

Kwestja zatrudniania bezrobotnych inwali­
dów wojennych była przedmiotem obszernej
dyskusji, a to w związku z wiadomą krzywdzą­
cą nowelą do ustawy inwalidzkiej.

Postanowiono skorzystać w najszerszym za­
kresie z przywileju, wynikającego z rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, z dnia 28-

października 1933 r., które weszio w życie i

dniem 1 kwietnia 1934 r. i zm ieniło dotychcza­
sowe przepisy w sprawie zatrudniania inw ali­
dów wojennych. Mianowicie ustawa z dnia 17

marca 1932 r. art. 59 nakładała na pracodawców
w przemyśle, handlu i komunikacji obowiązek

Z sali soldowej.

zatrudniania na każdych 50 robotników i pra­
cowników przynajmniej jednego inwalidy z u-

tratą zdolności zarobkowej powyżej 35%. Na­
tomiast art. 59 ustawy z 17. III . 1932 r. w

brzmieniu ustalonem wyżej naprowadzonem
rozporządzeniem nakazuje zatrudnić na każde
50 robotników i pracowników jednego inwalidę,
a na każde 100 trzech inwalidów od 15 do 65%

ogólnej utraty zdolności zarobkowej. Pozatem
a rtykuł ten nakłada obowiązek zatrudniania in­
walidów również na pracodawców prowadzą­
cych roboty sezonowe, czego poprzednie prze­
pisy nie przewidywały.

W związku z powyższem i ze względu na

to, że z dniem 1 kwietnia br. inwalidzi wojenni
o utracie zarobkowej poniżej 25% utracili pra­
wo do zaopatrzenia, zarząd postanowił zwrócić

się do Urzędu Pośrednictwa Pracy z wnioskiem
o- zapośredniczenie odnośnych inwalidów do

pracy w myśl wymienionego przepisu oraz w y­
stąpić z osobną prośbą do p. Komisarza Rządu
o pomoc w uzyskiwaniu pracy przez bezrobot­
nych inwalidów tutejszego związku.

Ofiara Ruszczewskiego przed sadem.
Jeszcze raz odbija się echo złodziejstw

i malwersacyj popełnianych przy budowie gma­
chu pocztowego w G dyni przez szajkę klasycz­
nych kombinatorów, w których sidła dał się

uwikłać także urzędnik (państwowy, który
przedtem spełniał wzorowo i uczciwie swoje
obowiązki i cieszył się zaufaniem swych prze­
łożonych, oraz szacunkiem współobywateli, jako
działacz społeczny.

Kto znał b. naczelnika poczty w Gdyni p.
Gronka przed aferą budowlaną i widział ile

pracy wkładł on nietylko na swym ciężkim po­
sterunku służbowym, lecz także w organizacjach
społecznych, temu trudno jest uwierzyć, aby
człowiek ten mógł mieć skłonności zbrodnicze.
To też jeżeli dziś staje przed trybunałem kar­
nym, oskarżony o przywłaszczenie sobie mie­
nia państwowego i przyjmowanie łapówek, to

jest to raczej skutek jego słabej woli, dzięki
której nie zdołał się oprzeć przed pokusami

ludzi, którzy nie po raz pierwszy weszli już
w kolizję z kodeksem karnym.

Przed trubunałem składającym się z prezesa
sądu okr. p. Parczewskiego, jako przewodni­
czącego i sędziów s. o. dr. Pikora i Ochockie­
go jako wotantów, oraz wiceprokuratora Sobo­
lewskiego jako oskarżyciela publicznego, przewi­
nęły się znów znane z poprzednich procesów
postacie Ruszczewskiego, Mikulskiego, Kotliń-

skiego i Granowskiego, stających obecnie jako
świadkowie przeciwko osk. Gronkowi.

Oskarżonego broni adwokat Czesław Jan­
kowski.

Do rozprawy powołano 22 świadków z któ­
rych kilku zwłaszcza zamiejscowych się nie
stawiło.

A kt oskarżenia zarzuca p. G ronkowi sześć

deliktów, a to:

1) że b. kierownikowi budowy Ruszczew-

Echa głośnego procesu
znanych lekarzy tczewskich.

Tczew. W ub. sobotę na wokandzie sądu
okręgowego w Starogardzie znalazła się sprawa
apelacyjna lekarza powiatowego dr. Licznęr-
skiego z Tczewa, zasądzonego wyrokiem sądu
grodzkiego w Tczewie z dnia 16 grudnia 1933 r.

za zniewagę lekarza dr. Rusina z Tczewa na

500 zł grzywny i 1 miesiąc aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata.

O godz. 11 przed otwarciem przewodu są­
dowego przewodniczący sędzia s. o. W asilkow­
ski proponuje stronom ugodę, która po długich
pertraktacjach pomiędzy obrońcą oskarżonego
mec. Bulińskim ze Starogardu, a zastępcami
oskarżyciela prywatnego dr. Rusina: mec. Lep­
kim z Tczewa i mec, Stankiewiczem ze Staro­
gardu doszła wreszcie do skutku.

Osk. dr. Licznerski złożył oświadczenie, iż

zarzuty objęte aktem oskarżenia a postawione
dr. Rusinowi o treści że ,,zabił oficera wojsk

polskich", oraz że jest niebezpiecznym czło­
wiekiem , podejrzanym o szpiegostwo na rzecz

Niemiec, cofa jako bezpodstawne i za uczynioną
zniewagę przeprasza dr. Rusina, oraz dr. L ic z ­
nerski przyrzeka na przyszłość nie zaczepiać
osobistej czci dr. Rusina.

Pozatem osk. dr. Licznerski zobowiązał się
do dnia 1 czerwca 1934 r. złożyć na ręce ks.

Gajdusa w Tczewie na rzecz ubogich m. Tczewa

kwotę 75 zł, zaś tytułem kosztów sądowych zo-

bęwiązał się dr. L . do dnia 5 maja br. na ręce
mec. Lepkiego złożyć 300 zł oraz koszta sądowe.
Osk. dr. L . zgodził się na umieszczenie w prasie
na jego koszt ogłoszenia o powyższej ugodzie
z tą różnicą iż ugoda ta załatwiona została tylko
w sądzie karnym.

Na wniosek zastępcy oskarżyciela prywatne­
go mec. Lepkiego, by oskarżony dr. Licznerski

tytułem ugody złożył na ręce ks. prob. Rup-

skiemu wypłacił dnia 19. 7., 13. 9. i 19. 9. 1927 r.

łącznie kwotę 119.400 zł z których Ruszczewski

przywłaszczył sobie 88.600 zł;
2) że w końcu r. 1928 otrzymał od Mieczy­

sława Dziewońskiego, zastępcy firm y ,,Strug"
meble za to, że odał dostawę mebli dla budują­
cej się poczty za sumę około 80.000 zł a to

z pominięciem drogi przetargu, w s k u te k czego
Skarb Państwa miał ponieść stratę w kwocie
około 8.000 zł, oraz że następnie zwolnił kau­
cję złożoną przez tę firmę w wysokości około
4.000 zł przed stwierdzeniem usterek dostar­
czonych mebli, przez co usterki m usiały być
usunięte kosztem około 2000 zł z funduszów
Skarbu Państwa, jak również, że przyjął w

związku z powyższem, od wymienionego do­
stawcy mebli, na własny użytek dwupokojowe
umeblowanie oraz 12 krzeseł;

3) że w dniu 19. 9. 1927 r. przywłaszczył so­
bie z kw oty 50.000 zł przesłanej Ruszczewskie-

mu, 1.000 z ł;
4) że uszkodził wzgl. ukrył oryginał książki

kontowej kierownictwa budowy poczty, w miej­
sce której do akt kolaudacyjnych załączył spo­
rządzony przez siebie odpis tej księgi;

5) że w księdze tej w miejsce wysłanej Ru-

szczewskiemu, w brew obowiązującej tegoż in­
strukcji, kwotę 105.000 zł wpisał niezgodnie z

rzeczywistością wypłaty z tytułu rzekomych
zaliczek na zakup materjałów i utworzenie

akredytywy w B. G. K.;
6) że ną powyższą kwotę załączył do spo­

rządzonego odpisu księgi kontowej niezgodne
z rzeczywistością pokwitowania Jana M ikulskie­
go i Mieczysława Kotlińskiego.

Temi czynami dopuścił się przestępstwa z

art.286par.1i2,art.290par.1i2,art.287
par.1i2orazart,262,189i187k.k.

Jako biegli powołani zostali Aleksander M a-

łota, M . Ruciński, kupiec branży meblarskiej
w Gdyni i Michał Pacoszyński.

Świadków z wyjątkiem dyrektora poczt i te­
legrafów Sylwestra Maciejewskiego i Leona

Szczepańskiego zaprzysiężono. Co do zap rzy­
siężenia Ruszczewskiego, Mikulskiego, K otliń­
skiego, Granowskiego i Żmigrodzkiego sąd po­
weźmie decyzję w toku rozprawy.

Po zaprzysiężeniu świadków oddano głos
oskarżonemu dla odpowiedzi na akt oskarżenia.

W godzinnem prawie przemówieniu oskarżo­
ny Gronek starał się wyjaśnić wszystkie poczy­
nione mu w akcie oskarżenia zarzuty.

Z toku (jego wywodów wynika, że

dodatki budowlane pobierali też naczelnicy
wydziałów w Min, Poczt i Telegrafów

i to po kilkaset zł miesięcznie, jakkolwiek z bu­
dowami mieli tylko pośredni związek, natom iast
oskarżonemu tego dodatku za budowę poczty
gdyńskiej nie przyznano, a dodatek ten wypła­
cał mu sam Ruszczewski. Dopiero przy budo­
wie poczty w Orłowie Morskiem, przyznano mu

jako delegatowi dodatek w kwocie 300 zł.

Na przetargi na roboty i dostawy nie miał

żadnego wpływu, gdyż decydował w tych wy­
padkach bądź to sam Ruszczewski, bądź też
Min. Poczt i Telegrafów.

W sprawie wypłaconej kwoty 105.000 zł wy­
jaśnia, że była to zbiorowa kwota na którą zło­
żyło się kilka drobniejszych wypłat.

Drobne wiadomości.
— Ojciec święty przyjął na audjencji pry­

watnej ks. biskupa Okoniewskiego z Pelplina.
— Brytyjska izba gmin obchodzi dzisiaj ju­

bileusz nieprzerwanego posłowania Lloyd Geor-

ge'a w ciągu 44 la t z jednego i tego samego
okręgu.

— Zawiesza swe wydawnictwo ,,Deutsche
Tages-Ztg.", organ junkrów pruskich, zwalcza­
jący wszelkie próby porozumienia gospodarcze­
go z Polską.

— Nowa konstytucja austriacka ma być na

życzenie kanclerza Dollfussa uroczyście prokla­
mowana w dniu 1 maja.

— W Budapeszcie aresztowano kierow ników

robotniczego związku esperantystów w liczbie
13 osób. Uprawiali oni propagandę komuni­
styczną.

czyńskiego, którego strony są parafjanami 506 ...

na rzecz ubogich m. Tczewa, dr. L/począł się
targować, do ostatecznych 75 zł.

Przebieg procesu w pierwszej instancji i w

apelacji śledziły szerokie masy społeczeństwa.

Straszna śmierć robotnika
przy pracy.

Tczew. Przy rampie kolejowej na terenie
tartaku państwowego w Kaliskach w powiecie
starogardzkim, wydarzył się wypadek, który
pociągnął za sobą śmierć młodęgo robotnika

śp. Władysława Korowskiego z Kalisk.

Iragicznego dnia śp. Kurowski wraz innemi
robotnikami zajęty był wyładowaniem drzewa
z wagonów. Podczas spuszczenia z wagonu na

ziemię, zakrzywiony koniec wielkiej kłody drze­
wa uderzył nieszczęśliwego robotnika w pierś,
wskutek czego ten spadł z zainprowizowanego
rusztowania.

W ślad za upadającym Kurowskim runęła na

ziemię fatalna kłoda drzewa, która zmiażdżyła
nieszczęśliwemu robotnikowi głowę. Śmierć na­
stąpiła natychmiast.
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Przeznaczenie holosóuf przemysłowych.
Zginą albo zagarnie Je rąka publiczna?
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Od kilku lat już jesteśmy świadkami

'dwojakiej taktyki wielkiego przemysłu.
Z jednej strony protestuje on prze­
ciwko mieszaniu się państwa w sprawy
gospodarcze, potępia etatyzm, z drugiej
s trony występuje aż nader często z pe­
tycjami o kredyty, ulgi podatkowe i

wszelaką inną pomoc ze strony państwa.
Mim o że w ielkie przedsiębiorstw'a z

tej pomocy dosyć często korzystają, u-

legają rozkładowi lub też przechodzą sy-
stematycznie i nieuchronnie w ręce pań­
stwa.

W organie przemysłowców łódzkich
wPrawdaK z dnia 8 kwietnia znajduje­
m y potw'ierdzenie tego faktu w całej roz­
c iągłoś ci.

,,Praw'da" pisze: Dzieje się to nietylko
u nas, gdzie świeżo historja górnoślą­
skiej ,,Współ noty Interesów" oraz histo­
rja Żyrardowa zwraca uwagę opinji pu­
blicznej na to zjawisko, ale i wszędzie
zagranicą. Niedawno opublikowana zo­
stała statystyka, z której- wynika, że
wśród dość licznych przedsiębiorstw
przemysłowych i finansowych w Niem­
czech o kapitale własnym ponad 100 mi-

łjonów marek tylko kilka funkcjonuje
jeszcze bez udziału kapitału państwo­
wego i bez kontroli państwa, a we W ło­
szech, w Austrji, Czechosłowacji wogóle
wszystkie większe przedsiębiorstwa są
bądź własnością państwa, bądź przez
państwo z tego czy innego tytułu kon­
trolowane. W Ameryce również zary­
sowują się już ślady takiego rozwoju.

Proces koncentracji w przemyśle.
Poniżej podajemy w obszernych w y­

jątkach uwagi, jakie w krakowskim
Czasie'' zamieścił na ten temat p. An­

'toni Wieniawski:
,,W okresie powojennym byliśmy

świadkam i znacznego zwiększenia szyb­
kości procesu koncentracji w przemyśle,
zapoczątkowanego przed wojną.

Kierowano się tu zarówno względami
techmcznemi, jak i finansowemi. Wzmo­
żone zatrudnienie w okresie powojen­
nym, w yczerpanie towarów i surowców,
znaczna zwyżka cen, były bodźcem do
bardzo znacznego rozszerzenia produk­
cji. Pomyślna konjunktura trwała od
1919-1929 r.

Ustaliło się przekonanie, że konjunk­
tura ta będzie długotrwała i że świat
wchodzi w okres w'ielkiego- rozkwitu.

Liczono się powszechnie ze znacznem

w'zmożeniem pojemności rynków świato­
wych, zrozumiałem też było dążenie
różnych krajów do najszybszego opano­
wania tych rynków.

Najsilniej uw ydatnił się proces kon­
centracji w St. Zjednoczonych, w któ­
rych przemysł w czasie wojny na sku­
tek olbrzymich zamówień różnych kra­
jów doznał wielkiego rozkwitu.

Za przykładem poszły w kierunku

koncentracji Niemcy, posiłkując się kre­
dytam i, hojnie jej dostarczonemi przez
Stany Zjednoczone.

Mim o ubóstwa k ra ju wyczerpanego
k-ilkuletnią wojną, poszła na tę drogę i

Polska, a choć rozmiary koncentracji
były niezrównanie mniejsze, to jednak
proces ten był zbyt szybki w stosunku
do nader ograniczonego ry nk u w'e­
wnętrznego.

Koncentracja zdawała się zapewniać
poważne korzyści.

Następstwa załam ania się
koniunktury.

Ale już po 10 latach zjawiać się zaczę­
ły poważne objawy, zwiastujące zała­
manie się konjunktury.

Rok 1930 był okresem zwrotnym, od
którego położenie ry nk u światowego
szybko zmieniać się poczęło.

Spożycie spadało poniżej wszelkich

przew idyw ań, zmuszając do znacznego
ograniczenia produkcji, a wytworzony
nadmiar towarów wywierał nacisk na

ceny, wzmagając tendencję zniżkową.
Rosnące znadzwyczajną szybkością
bezrobocie zaostrzało te procesy.

Położenie przemysłu uległo radykal­
nej zmianie.

W ielkie przedsiębiorstwa, obliczone
na masową produkcję znalazły się w po­
łożeniu szczególnie ciężkiem . Koszty
amortyzacji i odsetki od znacznych kre­
dytów, któremi posiłkowano się dla
w ielkich inwestycyj obciążyły niewspół­
m iernie produkcję.

Redukcja w ielkich i kosztownych a-

paratów nie mogła dotrzymać kroku

spadkowi produkcji. Następstwem tego
był s iłą rzeczy spadek dochodowości, a

w w ielu razach zupełna niemożność do­
pełnie nia zobowiązań.

Tworzenie przedsiębiorstw
mniejszych.

Następstwem takiego stanu rzeczy
jest ujawniająca się wyraźnie tenden-

cja do tworzenia przedsiębiorstw m niej­
szych. Operują one znacznie mniejsze-
m i kosztami ogółnemi, są w możności
szybkiego przystosowania się do zmien­
nej konjunktury, posiadają większą nie­
zależność i swobodę ruc hów .

Przedsiębiorca, którego egzystencja
związana jest bezpośrednio z losem je­
go przedsięwzięcia, wydobywa m ax i-
mum energji i zapobiegliwości, aby u-

trzymać przedsiębiorstwo przy życiu.
I większa będzie ingerencja państwa,

tem szybciej życie gospodarcze dążyć
będzie do form , pozostawiających przed­
siębiorcy swobodę ruchów .

Musim y sobie zdawać sprawę, że stan
ten przedstawia poważne ujemne strony
pod kątem widzenia postępu technicz­
nego, warunków pracy najemnej, ale
nie będzie pozbawiony i pewnych stron

Podział kwoty na zwalczanie
bezrobotnych w rzemiośle.
Zgodnie z życzeniami Dyrekcji Fundu­

szu Pracy Zw. Izb Rzemieślniczych O'­

pracował projekt rozdziału sumy 500.000
zł, przeznaczonej w r. b. dla rzemiosła
w celu zwalczania bezrobocia. Wyso­
kość kw oty, jak a przypadnie poszcze­
gólnym izbom ustalona będzie propor­
cjonalnie do rozmiarów akcji, które po­
szczególnym izbom będzie przydzielona.
W zakresie branż największe przydzia­
ły otrzymałaby m. jn. Warszawa w za­
wodach wędliniarskim, rymarskim , sio-

dlarskim, szewskim i garbarskim, Łódź
— w czapnictwie i krawiectwie, Poznań
- w rzeźnictwie i grupie instrumentów

muzycznych itd. Główny nacisk poło­
żono na rzemiosła, mogące wzmóc ak­
cję eksportową i zahamować im port, a

w ten sposób powiększyć zatrudnienie
w rzemiośle.

Dekret o przeliczeniu na złote

zobowiązań w walutach obcych.
Projekt dekretu o przeliczenin na zło­

te wszelkich zobowiązań w walutach

obcych został już opracowany przez de­
partament obrotu pieniężnego Minister­
stwa Skarbu,

Pierwsze szczegóły projektu mogą je­
szcze ulec zmianie. Decyzję w tej spra­
wie ma powziąć p. wicem inister Koc,
który powrócił do Warszawy z Londynu,
gdzie wraz z wiceministrem komunika­
c ji, inż. Piaseckim i rzeczoznawcami u-

stalił warunki kontraktu pomiędzy za­
kładami Westinghouse a kolejami pol-
skiemi o instalacje hamulców automa­
tycznych w wagonach towarowych na

zasadach kredytowych. Kredyt ten wy­
nosi 132 m iljony złotych.

Przeciętne staw ki odsetek, płaconych
i pobieranych w ostatnich latach w in­
stytucjach kredytu krótkoterminowego
w ynosiły według zestawień, ogłoszonych
w nr. 7 ,,Wiadomości Statystycznych":

Od operacyj w złotych:
Odsetki pobier. Odsetki płac.

przy od od odwkl. ter-

Rok Miesiąc
" oTuJT

weksli*) dyhi czek. ^ 0ie s

1932 III 10,9 11,0 5,3 6,7 7,8
VI 10,9 11,0 5,3 6,7 7,7
IX 10,9 11,0 5,5 6,8 7,9

XII 9,5 9,9 4,5 5,9 7,0
1933 III 9,4 9,5 4,3 5,8 6,8

VI 9,4 9,5 4,4 5,8 6,7
,, IX 9,4 9,4 4,3 5,7 6,7

XII 9,3 9,4 4,2 5,5 6,5
1934 I 9,2 9,4 3,8 5,2 6,2

Od operacyj w walutach obcych:
1932 III 10,7 10,9 3,9 5,4 6,6

, VI 10,8 10,9 3,8 5,3 6,5
B IX 10,8 10,9 3,9 5,3 6,5

XII 9,5 9,8 2,9 4,6 5,8
1933 III 9,4 9,4 2,9 4,5 5,6

VI 9,4 9,4 3,0 4,5 5,6
.IX 9,4 9,4 2,8 4,4 5,7
XII 9,3 9,4 2,6 4,1 5,4

1934 I 9,1 9,3 2,3 3,8 4,9

dodatnich.
Powracać będzie typ samodzielnego

przedsiębiorcy, który w ostatnich cza­
sach zniknął pod wpływem zbiurokra­
tyzowania wielkiegó przemysłu, operu­
jącego aparatem funkcjonarjuszy na

różnych szczeblach hierarchji. Wzmagać
się będzie proces powolnej kapitaliz a ­
cji, którego doniosłe znaczenie tak

często podnoszone jest przez czynniki
decydujące."

Gospodarka publiczna czy
rządyanonimowego kapitału?

Na powyższy temat ukazały się dwa

artykuły w organie młodych narodow­
ców warszawskich ,,ABC".

Jest to tem at w Polsce szczególnie
aktualny, gdyż większe przedsiębior­
stwa są u nas przez k apitał anonimowy
opanowane. W obu artykułach znaj­
dują się rozważania na tem at co jest ko­
rzystniejsze dla interesów społeczeń­
stwa narodowego czy pozostawienie sta­
tus quo czy też przedsiębiorstw w ręce
publiczne.

P. Marjan Reutt stwierdza, że, ,,obok
interesów ogólnych narodowych i pań­
stwowych przemawiających na korzyść
gospodarki publicznej mamy również
argumenty z punktu widzenia konsu­
menta, którem u przedsiębiorstwo pań­
stwowe dostarcza w ytw oru po cenie
skalk ulow anej odpowiednio do zdol­
ności nabywczej, ustabilizowanej, nie­
zależnej w pewnym stopniu od przy­
padkowych wahań konjunktury. Dalej
odporność wobec przesileń ekonomicz­
nych przemawia także za typem gospo­
darki publicznej, która mając charakter

monopoliczny i własne surowce, może
odpowiednio regulować wytwórczość
zgodnie z zapotrzebowaniami ry nku.

I wreszcie kwestja wyzysku. Jeżeli

dzisiaj mamy tendencje do kartelizacji
i koncentracji, do tworzenia się mono­
poli prywatnych, to samo przez się sta­
je się zrozumiałem, że taki monopolista
może dowolnie dyktować ceny Ł.w yzy­
sk iw ać społeczeństwo w śpośótJ niem al
że nieograniczony. W ten sposób może

się koło zdolnych do nabycia kurczyć,
co przy utrzymaniu wysokich cen da
w ytwórcy duże zyski, a społeczeństwu
żadnych korzyści. Względy te przema­
w iają zawsze za monopolem publicz­
nym. Gide powiada, że jeżeli nie da sią
uniknąć faktycznego monopolu, lepiej,
aby istniał on na korzyść ogółu, aniżeli

jednostek lub towarzystw akcyjnych" .

W Polsce mamy za sobą bardzo smu­
tne doświadczenia z dziedziny gospo­
darki wielkich karteli, nic więc dziw­
nego, że dyskusja na tem at przedsię­
biorstw wielko-przemysłowych interesu­
je u nas szeroki ogół.

273.7 mili. zł z Pożyczki Narodowej
Ogólny wpływ z pożyczki narodowej

wyniósł na dzień 31 marca br. 273 milj.
756 tysięcy 976 złotych. Wpływ z VI

raty w marcu - 35,096.220 zł.

W ślad za obniżeniem oprocentowa­
nia wkładów państwowe instytucje ban­
kowe obniżyły oprocentowanie k redy­
tów. B ank Gospodarstwa Krajowego
obniżył stawki od kredytów udzielanych
o 1—IV2 % z dniem 1 stycznia br..; mia­
nowicie stopa od dyskonta weksli trzy­
miesięcznych w walucie k rajow ej zosta­
ła obniżona z 8*4 względnie 8 do 7*4 %,
stopa od pożyczek terminowych z 9
względnie 81Ą do S%,od kredytów'
otwartych w rachunkach bieżących z

9iy4 względnie 8% do 8^%,od lo m b ar­
du papierów wartościowych z 814 wzgl.
8 na 71/4—T%.Analogicznie zostały ob­
niżone stawki w Państwowym Banku

Rolnym .

W Pocztowej Kasie Oszczędności sto­
pa procentowa przy skupie wełęsli zo­
stała obniżona o l% do 5V4%, a stopa od

pożyczek lom bardowych o l% do 'T%

(na zastaw papierów państwowych)
względnie S%(na zastaw innych papie­
rów).

*) Dopuszczonych do redyskonta 'w Ban­
ku Polskim.

Wzrost oszczędności w Polsce, w porównaniu do innych krajów.
Stan oszczędności w 1927 ~ 100,

Powyższy wykres świadczy o zw ycięstwie idei oszczędności w Polsce. P rzyrost
oszczędności w Polsce jest największy z pośród wszystkich państw europej­
skich. Możemy więc żywić nadzieję, ze zdołamy zgromadzić kapitał rodzimy,
który wielkością odpowie wzrastającym potrzebom naszego życia gospodarczego.

Odsetki pobierane i płaconewbankach.
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Zęjąznę prawa dziedziczności.
Loty każdego stworzenia zależą od mechanicznego procesu chromozonów

Rewelacyjna teoria T. H. Morgana.
(b.) Teorje o dziedziczeniu przez po­

tomstwo cech rodziców, sięgają niepa­
m iętnych czasów, jednak genetyka, to

jest nauka, która zajmuje się sprawę,
dziedziczności, jest jeszcze bardzo m ło­
da. Nie ulega dziś wątpliwości, że już
w starożytności — na podstawie obser­
w acji — znano prawa dziedziczenia
cech rodziców. Narody najstarsze, jak
Japończycy, i żydzi, zorganizowały swo­
je obyczaje i u strój społeczny na podsta­
wie praw dziedziczenia, tworząc zwar­
te, jednolite i rasow'e gromady ludzkie.

NIEMA CZYSTEJ RASY.

Tylko szczupłe resztki tej wiedzy sta­
rożytności doczekały się w Europie cza­
sów nowożytnych. Ludzie krzyżowali
się bez żadnych prawideł tak, że tylko
w niektórych i to najczęściej górzystych
zakątkach zachowały się typy czysto
rasowe. Reszta to mieszkańcy. W wieku
XIX nawet skutecznie starano się pro­
pagować poglądy, że po rodzicach nie

dziedziczy się cech żadnych.
REWELACAYJNE TEORJE.

Przew rót poglądów w tej dziedzinie

wyw ołały praco uczonego niemieckiego
Mendla, który sformułował niektóre

prawa dziedziczenia w świecie zwierzę­
cym i roślinnym. Znacznie późniejsze
prace profesora genetyki na uniwersy­
tecie Passadena w Kalifornji, T . H .

Morgana, reguły Mendla potwierdziły i

otw'orzyły tak szerokie jej horyzonty
nietylko w świecie roślinnym i zw'ierzę­
cym, ale również w życiu społeczeństw
ludzkich, że przyznanie Morganow'i w

ubiegłym roku nagrody Nobla cały
świat naukowy powitał ze szczerem u-

znaniem .

Prawa Mendla.

Co odkrył Mendel? Zauważył on, że
pary cech rodziców różnią się z cecha­
m i ich potomstwa, ale według pewnego
prawidła. Oto krzyżując' odmiany gro­
chu wykazał, że pewne cechy jednej od­
miany grochu po skrzyżowaniu z cecha­
mi drugiej odmiany w potomstwie 'u­
zyskają przewagę, dominują, a inne za­
nikają, ulegają recesji. Innemi słowy
jedna cecha t. zw. dominanta, uzyskuje
przewagę nad drugą cechą — recesywą.
Otóż dominanta w drugiem pokoleniu
występowała zawsze w trzy razy
w'iększej liczbie osobników, n iż cecha

recesywna, zanikająca. Tak więc n. p.
przy skrzyżowaniu grochu pachnącego
wysokiego z takimże grochem karłowa­
tym, Mendel otrzymywał w drugiem
pokoleniu trzy razy więcej osobników

wysokich, niż karłowatych. W tyrn
w ypadku cecha wysokiego wzrostu

była dominantą, cechą skarłowacema

recesywą.

ZAWSZE 3:1.

Poniew aż podobny stosunek 3:1 po­
wtarzał się i w innych, licznych do­
świadczeniach, Mendel sform ułow'ał

pierwsze prawo dziedziczenia stw ier­
dzając, że dominanta ma trzykrotną
przewagę nad cechą cofającą się — rece­
syw'ą. Nie znaczy to wcale, by dom i­
nanta była zawsze cechą dodatnią i by
zawsze przechodziła z tej samej płci
(n. p. męskiej) na dł'ugą (żeńską), a nie
naodwrót.

PRZEWODNIK.

Ponieważ krzyżują się zawsze tylko
dwa osobniki: męski z cechami n. p.
XY i żeński z takiemiż cechami, a po­
tom ek dziedziczy cechy obojga rodzi­
ców, zachodzić mogą następujące kom ­
binacje: pierw szy potom ek dziedziczy
cechę-ojca X i matki X, drugi — cechę
ojca Xi.matki Y,trzeci — ojcaY i mat­
ki X, wreszcie czwarty — ojca Y i mat­
k i Y. Ponieważ dominantą była cecha

X, trzech potomków wyrasta wysoko,
czwarty jest karłow'aty.

Dalsze badania wykazały jednak, że
w praw dzie potomek XY posiada wszyst
kie cechy dominujące ojca, jednak w

następnem pokoleniu, recesywą Y (uta­
jona) może się ujawnić, jako dominan­
ta. Takiego osobnika nazwano przewo­
dnikiem , albo konduktorem.

lak dziedziczą głuchoniemi?
Przytaczamy mniej sucliy przykład.

Głuchoniem ota je st cechą dziedziczną.
Ijciec głuchoniemy, matka głuchonie-
na — ich dziecko — głuchonieme. Do-

ninantą była dziedziczna choroba słu­

chu.
Inne małżeństwo: on głuchoniemy,

ona zdrowa — dziecko zdrowe. Domi­
nantą był zdrowy zawiązek m atki na

niekorzyść chorego zawiązku (recesywa)
ojca.

Zdrowy syn tego małżeństwa, żeni

Walka na n e ie dwóch bezrobotnych.
W ostatnich dniach doszło między dwoma

osobnikami do krwawej bójki. Awantura miała

miejsce na rynku w Gniewkowie (pow. Ino­
wrocław). Dwaj bezrobotni, którzy się o coś po­
sprzeczali, dobyli w pewnym momencie noże.

W czasie' walki jeden z nożowników dostał

pchnięcie w ramię, które silnie krw awiło. W

porę jednak przybyła policja, rozbrajając zacię­
tych wojowników, zabierając ich do komisarjatu.

Z cyklu:

,,D czem się mówi w Grudziądzu".
O czem miałoby się mówić, jak nie o wio­

śnie. Wiosna przynosi świeżą zieleń — kolor

zielony, to nadzieja, a nadzieja, to wiadomo...
W taki to właśnie wiosenny sposób zazieleniło

się również w komunie. Dużo tego rodzaju ob­
jawów z pewnością będziemy mieli na najbliż-
szem wiosennem posiedzeniu rady miejskiej, t.
zw. budżetowem. Podobno na rok przyszły o-

siągnięto równowagę budżetową. Długo gło­
wiono się nad tem, aż wreszcie znaleziono dro­
gę wyjścia. Zwolniono z zakładów miejskich
kilkunastu pracowników (dalsze redukcje po­
dobno jeszcze nastąpią), innym zredukowano

pobory i różne dodatki, nie szczędząc nawet

głowy miasta. Co będzie jednak, jeżeli nie do­
pisze preliminarz dochodowy w rubryce po­
datków, czego wobec dzisiejszej sytuacji gospo­
darczej należy się spodziewać. Wolne zawody,
kupcy i rzemieślnicy mogą wówczas być przy­
gotowani na jeszcze energiczniejsze ściąganie
podatków; mój Boże, z czego i od kogo? Poza­

tem na czwartkowem posiedzeniu dowiemy się
może o dokonanych zwolnieniach i różnych
przesunięciach personalnych.

Dowiadujemy się również, że zaprowadzono
w ielkie oszczędności, między innemi także w

wydziale budownictwa miejskiego, co nas ze

względu na roboty inwestycyjne i ruch budo­
w lany bardzo interesuje. Podobno projekt bu­
dowy hali targowej przy ul. Piłsudskiego odpa­
da zupełnie, ponieważ nie uzyskano odpowie­
dnich funduszów. A szkoda, bo pozbylibyśmy
się wstrętnych straganów w śródmieściu, prze­
nosząc je na specjalną targowicę. Co będzie
z uporządkowaniem stosunków mieszkaniowych
w koszarach Czarneckiego? Być może, że rada

miejska zastanowi się nad tą sprawą i uwzględ­
ni to w preliminarzu budżetowym. Nie chcąc
uprzedzać ogólnie oczekiwaną żywą dyskusję
na radzie miejskiej, mamy tylko jedno życzenie,
aby było mniej wniosków o przerywanie dy­
skusji.

SejmikSokolstwa pomorskiego
Sędzia Radłowski wybrany prezesem Dzielnicy Pomorskie!.

Toruń, 8. IV . Dnia 7 bm. w przeddzień zjaz­
du rady dzielnicowej Pomorza odbyio się posie­
dzenie Przewodnictwa Dzielnicy Pomorskiej w

Toruniu w sali ,,Dworu Artusa" pod przewo­
dnictwem wiceprezesa dr. Sucheckiego. Na 10

okręgów było reprezentowanych 7.
Wkońcu podkreślono konieczność współpra­

cy z władzami administracyjnemu wojskiem
i władzami wychowania fizycznego, poczem w

zwia.zku ze znanem wystąpieniem wiceprezesa
dr. Sucheckiego wszyscy członkowie Przewo'­
dnictwa Dzielnicy Pomorskiej podał się do dy­
misji.

Obrady w sali ,,Dworu Artusa" zagaił wice­
prezes dr. Suchecki, poczem jednominutow'ą ci­
szą uczczono pamięć śp. śp. byłych prezesów
Dzielnicy Pomorskiej prof. Mokrzyckiego i dr.

Skalskiego. Życzenia nadesłała dzielnica M ało­
polski. Imieniem zarządu głównego Zw. Tow.
Gimn. ,,Sokół" złożył życzenia sekretarz Te-
rech z Warszawy, imieniem prezydenta Bolta

senator dr. Michejda i ks. kapelan Turzyński
z Gdyni.

Przewodniczącym zjazdu wybrano posła Pa­
wlaka, który do prezydjum poprosił pp. Preissa

Czarnotę i Bojarskiego jako ław ników i Kunza

jun. jako sekretarza.
Zkolei sekretarz Kolanowski odczytał spra­

wozdanie ze zjazdu odbytego w roku ubiegłym.
Ogólne sprawozdanie z działalności p. o. pre­

zesa dzielnicy pomorskiej zdał dr. Suchecki,
który m. in. zaznaczył, że ,,co się tyczy kierun­
ku ideowego Sokoła, to kierownictwo Dzielnicy
Pomorskiej nie mogło iść za innemi hasłami niż
kierownictwo związku ,,Sokoła" . Prezes związ­
ku w przemówieniu swojem na ostatniej radzie

związku stwierdził, że ,,Sokół" ma zachować

ogólny kierunek narodowy, nie łącząc się z ża-
dnem stronnictwem w państwie. Temu hasłu

pozostał wiem y ,,Sokół" na Pomorzu" .

Po pięciominutowej przerwie uzgodniono
skład komisyj, poczem adw. Tomaszewski wy­
głosił referat pt. ,,Program pracy sokolej", za

co obdarzono go hucznemi oklaskami. 4

W czasie przerwy obiadowej obradowały
wszystkie komisje, które na wznowionem płe-
narnem posiedzeniu wysunęły swoje postulaty,

Następnie wybrano do zarządu Przewodnic­
twa Dzielnicy Pomorskiej pp.: sędziego Radłow-

skiego - prezesem, dr. Tomaszewskiego - w ic e ­
prezesem, ks. dziekana Turzyńskiego, J. Kila-

nowskiego, Batczaka, Baczyńskiego, Zaleską,
Malczewskiego (Bydgoszcz), Dostatniego, Rogo­
zińskiego, Kiljana, Gołębiewskiego (Bydgoszcz)
Mayową, dr. Preisa, Kołodziejską, Gertiga,
Kunza (sen.)

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: St, Len

dzion, Szubrych, Galant i Walio. Dp sądu ho-

norowego wybrano pp.: dr. Sucheckiego, St.

Malczewskiego, Tomczyka, Makowskiego, Mo-

kwę, mcc. Michałka, B. Odyę, mec. Ligciaka
i Garjantasiewicza,

Imieniem komisji technicznej naczelnik p.
I Bączyński przedstawił zalecenia zarządu Prze­

wodnictwa Dielnicy Pomorskiej: Gniazda winny
urządzić zawody sportowe i wychowania fizycz­
nego, próby o odznakę P. O. S., ufundować na­
grodę przechodnią dla tego okręgu, który bę­
dzie miał najwięcej członków posiadających od­
znakę P. O. S., zorganizowanie młodzieży żeń­
skiej i męskiej w wieku od 14—18 roku życia,
0współpracę z władzami P,W. i W.F. oraz

z prezydentami miast i starostami, wzywa do
brania udziału w obchodach państwowych i na­
rodowych, zgłoszenia gniazd do P. Zw. L . A .

1 zbierania materjału wśród członków ,,Sokoła",
dotyczącego ich udziału w ruchu niepodległo­
ściowym do dnia 1 lipca br.

Imieniem komisji sokolic p. Kaczmarczyków-
na wysunęła w nioski w sprawach: udzielenia
sokolicom zapomogi . finansowej w wysokości
600 zł, zorganizowania wydziału sokolic przy
zarządach okręgowych i spowodowania Związ­
ku Tow. Gimn. ,,Sokół" do powołania wydziału
sokolic.

Wszystkie przedstawione wnioski uchwalo­
no. Zarządowi przewodnictwa udzielono pokwi­
towania. Dalej ks. dziekan Turzyński b. pięknie
przedstawił rozwój portu polskiego w Gdyni
i zaapelował do zamożniejszych członków, aby
nie szczędzili ofiar na budowę bazyliki mor­
skiej nad Bałtykiem, której projekt opracował
jeden z najdzielniejszych polskich architektów

p. Pniewski z Warszawy, przez zakupienie al­
manachu morskiego.

Obrady toczyły się w harmonji. Nowy za­
rząd Przewodnictwa Dzielnicy Pomorskiej na­
pewno dołoży starań, ażeby liczbę członków
z 4000 pomnożyć w roku bieżącym.

I się z głuchoniemą. - dziecko (wnułć
pierwszych) głuchoniem e. Dominantą,
było kalectwo, a ojciec tylko kondukto-

em choroby dziadka. Recesywa w jo-
dnem pokoleniu stała się dominantą, w.

następnych.
Cecha utajona (głuchoniemota) u

konduktora może wystąpić również, ja­
ko dominanta w następnem pokoleniu
tak silnie, że

w n u k będzie głuchy, choć ojciec,
matka i babka byli zdrowi,

ale dziadek głuchoniemy.
AŻ DO SIÓDMEGO POKOLENIA.

Jak widać z tego, wyhodowanie zdro­
wej rasy wymaga badań kilku, a często
kilkunastu pokoleń wstecz. Natomiast

tylko jedno skrzyżowanie z osobnikiem
o dominacie ujemnej (n. p. dziedzicznie

chory) odbić się może na całym rodzie,
jak twierdzono w starożytności, aż do

siódmego pokolenia.
Mendlowi nie udało się kierować

dziedzicznością cech tak, by dom inantą
była cecha dodatnia, a recesywą cecha

ujemna n. p. kalectwa. Było to nieza­
leżne od jego wysiłków.

Badania Morgana.
O to pokusił się uczony amerykański :

Morgan. Ponieważ życie osobnika za­
czyna się od chwili połączenia jaja z

plem nikiem , zaczął badać ich budowę.
Prakom órki rozrodcze nazwano game­
tami, ich cechy genami, a komórkę po­
łączoną zygotem. Żmudne badania m i­
nimalnych komórek rozrodczych żeń­
skich i męskich pod silnym mikrosko­
pem, wykazały, że geny, a więc cechy
ojca i cechy matki mają swe siedlisko
w pirotopiazmie jaja i plemnika t. j . w

substancji, zawartej w jądrach tych
komórek.

TAJEMNICA CHROMOZONÓW.

W węzłach: siatki protoplazmy Mor­
gan zbadał bliżej substancję barwo-

chłtmną j dlatego zwaną chromatyczną.
Gdy po połączeniu plemnika z jajkiem
zygota rozpoczyna podział i wzrost,
siatka chromatynowa układa si.ę w

cip łka prom ieniste zwane ehromozona-
nii,' których liczba jest zawsze stała dla

danego gatunku. W tych chromozo-
nach mieszczą się właśnie geny, tj. ce­
chy dziedziczenia. W dalszym rozwoju
zygoty, chromozomy układają się sche­
matycznie param i, zakręcają dokoła sie­
bie, przerywają w miejscach zetknię­
cia ze sobą itd.

Proces ten Morgan uznał za mecha­
nicznie widoczne decydowanie losów o-

sobnika. W tej właśnie chwili już de­
cyduje się kwestja dom inant i reccsyw.
Od mechanicznego plątania się chro-
mczonów zależy pleć osobnika, barwa

jego włosów, oczu, jego kalectwa dzie­
dzicznego lub tężyzna i zdrowie.

LUDZIE PODLEGAJĄ TAKŻE
TYM PRAWOM.

W tym pierwszym procesie, zachodzą­
cym w połączonych dwóch kom órkach,
rozgrywa się z całą wybuchową encrgją
cudowna tajem nica dziedziczności.

Badania Morgana pozw alają dziś już
z całą ścisłością obliczyć, jakie cechy
dziedziczyć będzie potomstwo, a ponie­
waż stwierdzono, że prawom tym pod­
legają ludzie narówni ze światem ro­
ślinnym i zwierzęcym, w yniki tych
badań m ają olbrz y m ie znaczenie dla roz­
woju narodów. Dzieje rodów ludzkich
całkowicie potwierdzają wyniki, osią­
gnięte przez Mendla i Morgana.

W ten sposób genetyka opowiedziała
się przeciwko tzw. doborowi naturalne­
mu, tj. swobodnemu, wysuwając jako
wniosek, sprawę doboru rodów według
pewnych prawideł, a nie według dowol­
nego i przypadkowego mieszania. Ig.

Konieczna natychmiastowa pomoc.
Czersk. Ostatnio zebrały się przed Magi­

stratem tłumy bezrobotnych, domagając się chie-
ba i pracy. Rozpaczliwe położenie tych nie­
szczęśliwych ludzi jest wprost beznadziejne.
Miasto nie jest w możności dać utrzymanie
setkom rodzin pozbawionych pracy, gdyż nie

posiada na ten cel środków. Czersk — ongiś
miasto przemysłowe, przedstawia dziś obraz po­
żałowania godny. Przemysł drzewny zamarł

zupełnie, pozbawiając .zarobków setki ludzi. Jo

zamarcie przemysłu pociągnęło za sobą zuboże­
nie społeczeństwa, które zrujnowane materjal-
ńie, nie może wspierać bezrobotnych. Pomoc

zewnętrzna również w ostatnim czasie zawiodła,
wobec czego miasto, które moralnie dźwiga cię­
żar utrzymania szerokich warstw bezrobotnych,
znalazło się w sytuacji bez wyjścia. Piekarze
odmówili dalszego udzielania kredytu Magistra­
towi, wobec czego od kilku dni bezrobotni po­
z ostają bez chleba.



Nr. 82. ,,D Z IENNI K BYDGOSKI", środa, dnia 11 kwietnia 1934 r. Str. 7.

(fów onifoa

Bydgoszcz, dijia 10 kwietnia 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: M arji Egipc. i Ezechjela pr.
Jutro: Leona W. p.
Wschód słońca o godzinie 5.16.
Zachód słońca o godzinie 18.48.
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Stan pogody
Najpierw jeszcze dość pogodnie, poczem

'wzrost zachmurzenia, aż do przelotnych
deszczów, począwszy od zachodu k ra ju . Cie­
pło. Słabe wiatry z kierunków południo­
wych.

Termometr wskazywał dziś rano
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MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 9-16, w niedzielę
i święta Od 11-14 .

Instytut literacki ,,LEKTURA" przy ul.

Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza codzien­
n ie od godz. 9 -1 8 wszystkie nowości ksfę.
garskie ostatniej doby. 12257

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wtorek arcywesoła i pogodna,
pełna słownego i sytuacyjnego dowcipu
farsa Arnolda I)ZGÓRSZENIE PUBLICZ-
NE", w .. której znakomicie zgrany zespół
pod wodzą K. Wilamowskiego prześciga się
w humorze, werwie i wesołości.

W środę ,,SZCZĘŚLIWEJ PODRÓŻY",
operetka Kiinneke'go.

W czwartek i sobotę ostatnie dwa przed­
stawienia przebojowej operetki P. Abraha­
ma ,,BAL W SAVOYu". Dotychczasowe
przedstawienia odbyły się przy wysprzeda-
nej do ostatniego miejsca widowni. Na
czwartkowe przedstawienie większą część
biletów rozsprzedano.

W niedzielę po południu o godz. 4 -ej po
ceńacb zniżonych nieodwołalnie ostatni raz

operetka Kunneke'go ,,SZCZĘŚLIWEJ PO­
DRÓŻY" .

- Przeniesienie Urzędu Opłat Stemplo­
wych. Z dniem 7 kwietnia br. przeniesiony
został Urząd Opłat Stemplow'ych wraz z

Kasą z ulicy Jagiellońskiej 9 na ul. Mar­
szałka Focha 3, I piętro (dawny gmach Ko­
munalnej Kasy Oszczędności miasta Byd-
goszezy).

- Delegacja 15 bydgoskiej dywizji bra ła
udział w uroczystości przeniesienia zwłok
ś. p . pułkownika Stanisława Lapińskiego-
Nilskiego z cmentarza poznańskiego do
mauzoleum Obrońców Lwowa. Znane są po­
wszechnie olbrzymie zasługi, jakie ś. p.
pułkownik Łapiński w krwawych walkach
o całość naszych granic położył na stano­
wisku szefa sztabu 15,dywizji.

Związek Maszynistów zerwał
z międzynarodówka.

Doniosła uchwała wytknęła nowe finje polityki Związku.
W dniu wczorajszym toczyły się w dal­

szym ciągu obrady X II walnego zjazdu de­
legatów Związku Zawodowych Maszyni­
st'ów.

W dniu wczorajszym zebrani delegaci
powzięli niesłychanie ważną uchwałę, a

mianowicie postanowili wystąpić z między­
narodowego związku transportowców i w

ten sposób, w m yśl naszych wczorajszych
przewidywań, zerwali ostatecznie z ulega­
jącą wpływom międzynarodówki centralą
związków klasowych.

Następnie zjazd zajął się sprawami or-

ganizacyjnemi i budżetem. O sile finanso­
wej zawodowego związku maszynistów mo­
gą świadczyć cyfry: wpływy na wydatki
organizacyjne wynoszą 223.569,60 zł, suma

równej wysokości przypada na fundusze
emerytalne. W stanie czynnym bilansu
związku widzimy takie pozycje, jak mają­
tek nieruchomy 1.251.239 zł, przyczem nale­
ży podkreślić, że realna wartość tego ma­
jątku przedstawia sumę ca 2 miljonów zło­

tych. Dłużnicy figurują sumą 223.000 zł, w

tem gros stanowi pożyczka dla spółdzielni
maszynistów w Tarnowskich Górach na bu­
dowę uzdrowiska w Jastrzębiu-Zdroju.

Nic więc dziwnego, że tak silny związek
budzi nietyłko podziw, ale i niezdrowe ape­
tyty ze strony pewnych czynników, które
chciałyby go opanować. Jednakże zwartość
organizacji i jej dotychczasowa praca daje
gwarancję, że związek nie pójdzie na lep
żadnych zwodnych obiet-nic, lecz pozostanie
przy swej dotychczasowej roztropnej dzia­
łalności.

Ro południu załatwiono szereg próśb
członków oraz wdów a następnie przystą
piono do wyboru nowego zarządu. Preze­
sem został wybrany p. Borkowski, I-szym
zastępcą p. Komorowski, Il-gim zastępcą p.
Spyt, sekretarzem — Siadak, skarbnikiem
Lisiewicz, prezesem sekcji dyspozytorów —

Kuczkowski. Pozatem wybrano komisję re­
wizyjną i inne.

Zjazd obradował do późnej nocy.

Nowa katastrofa motocyklowa.
Najechana kobieta i motocyklista ranni.

Niemal codziennie wydarzają się w Byd­
goszczy groźne katastrofy samochodowe lub
motocyklowe. We wczorajszy poniedziałek
około godz. 4 po południu wydarzył się no­
w y wypadek, którego ofiarą padły dwie o-

soby.
Z ulicy Gdańskiej wkręcił w ulicę Chod­

kiewicza, jadąc dość szybkiem tempem mo­
tocyklista 29-letni książkowy Zygmunt Bos-
sart, zamieszkały przy ul. Senatorskiej 37.
W pewnej chwili, prawdopodobnie nie

zwracając uwagi na nadjeżdżający moto­
cykl, zamierzała przejść przez jezdnię 56-

letnia służąca Marta Piotrowska, zatrudnio­
na u pani Błażyńskiej przy ulicy Choćim-
skiej 1. Przed domem ulicy Chodkiewicza
nr. 4 motocyklista najechał swą ciężką ma­
szyną kobietę, powalając ją na bruk. Od­
niosła ona ogólne kontuzje, w szczególności
kilka ran na twarzy. Motocyklista zwalił
się również na bruk, przyczem złamał so­
bie kość nosa. Obie ofiary odwieziono za­
wezwaną karetką Pogotowia Ratunkowego
do Lecznicy Miejskiej. Stan ich jest bardzo

poważny.

!

Poseł Graebe rozmawiał
z Hitlerem.

Senator Pant z Katowic zaproszony do Bydgoszczy.
Katowicka ,,Polonia" donosi:
W ub. piątek bawił w Katowicach poseł

Graebe z Bydgoszczy, który wygłosił na z.,\;f
Ińafttń ,,Deutsehe Partei" oBsżćfńy rei'et-ar
ci sytuacji politycznej w Państwie i położe­
niu mniejszości' . Poseł Graebe, wspomina­
jąc o ostatnich w'ydarzeniach politycznych
w' Niemczech i Polsce, podkreślił specjalną
zaMugę Hitlera i Piłsudskiego około zawar­
cia paktu nieagresji. ,,T y lko tacy mężo­
wie, którzy, jak Hitler i Piłsudski, silnie
naród trzymają w garści (in der Hand ha-
ben) — mówił p. Graebe — zdolni Są do ta­
kich czynów".

Pozatem p. Graebe oświadczył, że mniej­
szość polska w Niemczech nie potrzebuje
sią skarżyć na złe traktowanie (?D, takie
bowiem odnosi wrażenie, czytając prasę
polską z Niemiec. Jest to podobno — zda­
niem jego - specjalna zasługa.. ,,Verban-
du der Deutschen Volksgruppen in Euro­
pa'", który domagał się zawsze (?) równych
praw dla Polaków w Niemczech.

Zdaniem więc p. Graebego ani rząd pol-
ski, ani Związek Polaków w Niemczech nie
troszczyli się o prawa mniejszości polskiej
w Niemczech. Troszczyli się o to sami...

Niemcy (!?).
Wkońcu p. Graebe oświadczył, że, roz­

mawiając swego czasu z Hitlerem, otrzy­

mał od niego zapewnienie, ,,iż mniejszości
narodowe w Niemczech będą miały zagwa­
rantowane swe prawa" . Tak jest — zda­
ni'em Gt^fi'cgń %' -Niemczech, tam To
w.ażaie" traktuje się kwestję. ,,N iestety —

ciągnął dalej mówca - u nas w Polsce Po­
łożenie mniejszości nawet się pogorszyło
(die Lage ist noch schwerer geworden)...

W konkluzji poseł Graebe zagroził, że na

wypadek, gdyby się położenie mniejszości
niemieckiej w Polsce nie miało polepszyć,
natenczas należy się obawiać, że trzeba bę-

mMiAFLOR'krem i puder znany
Wfirmie polskiej wyrabiam/:
Xto wiąckupi-ten nie traei.

Sam zyskuje- kraj bogaci!

^miAFLOR
UTRZYMUJE DELIKATNĄ ! PIĘKNĄ CERĘ
HENRYK ŻAK * POZNAŃ

dzie w tej kwestji wkroczyć znowu na tę
samą drogę, którą dawniej kroczono" ... (t. j .

do Ligi Narodów).

W tutejszych kołach niemieckich panu­
je niezadowolenie z polityki dotychczaso­
wych przewódców (,,Bonzen").

Jak nas inform ują, grono obywateli byd­
goskich zaprosiło senatora d-ra Panta z Ka­
towic, wydawcę nowego organu lojalnych
Niemców p. t. ,,Der Deutsche in Polen", z

wykładem do Bydgoszczy.

Zarząd okręgowy Ch. D.
zbiera się we wtorek, o godzinie 7-ej wiecz.
w sekretarjacie.

— Zapisy do publicznych szkół powszech­
nych miasta Bydgoszczy ustalono na czas

od 10 do 15 kwietnia br. Obowiązkiem ro­
dziców wzgl. opiekunów jest zgłaszać dzieci
oraz wychowanków w wieku szkolnym, to

'

jest urodzonych w latach 1921-1927 bez
względu na to, czy dzieci te już uczęszczają
do tej czy innej szkoły czy też ewentl. do­
piero mają rozpocząć obowiązek uczęszcza­
nia do szkoły. Zapisy przeprowadzają pp.
kierownicy(czki) szkół.

— Zaparcie. Już starzy mistrze sztuki lekar­
skiej stwierdzili, że naturalna woda gorzka
Franciszka - Józefa znakomicie przeczyszcza
jelita.

— Szkoła powszechna im. ks. Piramowi­
cza męska i żeńska podaje rodzicom do
wiadomości, że w dn. od 10—15 bm. przyj­
m uje się zapisy dzieci urodzonych w 1927
roku i to przed południem od godz. 10-13

apopoł.od4-6.

Ciekawe zjawisko.
Powszechne zainteresowanie wzbudził radjo-

aparat ,,Polski Telefunken-Junior" który wstęp­
nym bo(jem zdobył sobie niezwykłą popularność
i miano rewelacji 1934 roku. W związku z tem

mamy do zanotowania ciekawe zjawisko: oto

fabryka ,,Polski Telefunken" Hcząc na duże po­
wodzenie, wyprodukowała bardzo znaczną ilość

tych aparatów specjalnie ńa święta. Tymczasem
zapotrzebowanie okazało się tak wielkie, że
w krótkim czasie wszystkie aparaty zostały
Wyprzedane. Ci zaś, którzy zdecydowali się na

kupno aparatu — na krótko przed świętami,
otrzymali go dopiero po świętach. Fakt ten

niechaj będzie dla naszych przem ysłowców
przykładem, że nawet w obecnych trudnych
czasach wszystko co jest naprawdę pełnowar­
tościowe i co ma na względzie dobro konsu­
menta — liczyć może na powodzenie.

Terminarz podatkówbezpośrednich
płatnych w kwietniu.

Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom
podatków bezpośrednich, że w miesiącu kw iet­
niu 1934 r. płatne są następujące podatki:

1. do dnia 15 kwietnia br. zaliczka miesięcz­
na na podatek przemysłowy w wysokości po­
datku, przypadającego od obrotu osiągniętego w

miesiącu marcu br. przez przedsiębiorstwa han­
dlowe I i II kategorii i przemysłowe I—V ka­
tegorii, prowadzące prawidłowe księgi handlo-

Z ESTRADY.

TJivatJtcademia!
Akademicki wieczór słonecznego humoru.

Dobrze się stało, że pełne inicjatywy i mło­
dzieńczego zapału Akademickie Koło Byd­
goszczan przy U. P. zaryzykowało. Zaryzyko­
wało i sprowadziło do Bydgoszczy zespól po­
znańskiej ,,StratosferyPo wizycie ,,Różo-
wej Kukułki" ryzyko było dość duże, bo kto
raz się na gorącem sparzy, to potem inten­
sywnie na zimne dmucha. Jednak w tym w y­
padku zbyt ostrożnym i nieufnym należy szcze­
rze powiedzieć, że stracili dużo. , , Stratosfera
okazała się zespołem bardzo utalentowanych
amatoró-w, którzy bezpretensjonalnie a przeko­
nywująco zdołali bez reszty opanować sytuację.
Młodzieńczy humor, werwa i zdolność do ra­
dosnej ekspansji — to były niezawodne atuty,
któremi ,,Stratosfera" wygrała swój wieczór.

Najsilniejszym punktem programu byly nu­
mery muzyczne. Nie można się dziwić, bo zna­
lazły się w rękach znaych kompozytorów po­
pularnych przebojóW Dzięgielewskiego i Sze-

ligi-Budzińskiego, których wspaniałe bigosy mu­
zyczne wykonane na dwóch koncertowych for­
tepianach Sommerfelda zdumiewały precyzją,
niezawodną techniką i pomysłową harmonizacją.
Trzecim pianistą, który nie ustępował swoim

kolegom był utalentowany Bydgoszczanin p.
Grzegorz Kardaś- Popularne już dziś piosenki,
jak: ,,Trudno kochać", ,,Sen", ,,Białe gołębie ,

,,Łaskawa pani", ,,Kołysanka" odśpiewał z

wdziękiem, przy akompaniamencie kompozyto­
rów p. Henryk Sokół.

Humor w najlepszym gatunku reprezentował
zdolny satyryk p. Gwidon Miklaszewski, który
potrafił swojemi fraszkami, parodiami a prze­
dewszystkiem świetnie opracowanym tygodni­
kiem ,,Foxa" zmusić publiczność do skoncentro­
wanej ofenzywy śmiechu.

Najwięcej słów uznania należy się jednak
Tadeuszowi Herńesowi, który, mając do odro­
bienia niektóre grzechy poprzedniej wizyty w

Bydgoszczy, zdołał tym razem całkowicie prze­
konać słuchaczy o swoim niezwykłym talencie.
Prowadził statecznie cały program, wydobywając
z dowcipów konferencjerki niezawodne pointy
i imponując tym razem prawdziwą silą ko­
miczną. Gwoździem wieczoru była interpre­
towana prze z niego pocieszna ,,Ballada o srogim
rycerzu Mściwoju", ilustrowana świetnemi kary­
katurami Grusa.

Wieczór udał się w całości, a żałować tylko
trzeba, że zbyt mało osób miało sposobność
przekonać się, że poznańskie kabarety literackie
w odpowiedni sposób potraktowane i spro-wa­
dzane nie pod kątem charytatywnej eksploa­
tacji są naprawdę dużą atrakcją. Akademickie

Koło Bydgoszczan nie miało na oku jakiego­
kolwiek zysku i dlatego może zapisać na swoje
dobro tem większy sukces. A ,,Stratosfera",
której debiut w Bydgoszczy tak szczęśliwie
wpadł, na przyszłość może liczyć na przyjęcie
z decydowanie entuzjastyczne.

(hak)

jGankaOrdonówna.
I znów byio pełno w teatrze. Hanka Ordo­

nówna ma szczęście do Bydgoszczy. I nic dziw­
nego: ma talent. W sztuce piosenkarskiej re­
prezentuje klasę najwyższą. Oryginalna a nie­
mal zawsze trafna interpretacja, umiejętność za­
sugerowania słuchaczom każdego nastroju, ś w ie t­
na dykcja — to walory niezawodne. A jeśli
dodamy jeszcze precyzyjne opracowanie choreo­
graficzne, w-ładanie każdym gestem, no i kos tju.
my pyszne w linji i barwie — przenikniemy
w rezultacie tajemnicę powodzenia Hanki' Ordo­
nówny.

Program wczorajszego wieczoru zawierał
kilka rzeczy nowych i powtórzenia, których
zresztą Zawsze można słuchać z przyjemnością.
Z ostatniej swej podróży na wschód przy­
wiozła Ordonka pełne specyficznego nastroju
piosenki arabskie i hebrejskie. Ordonówna nie­
ma trudności lingwistycznych - - o piosence
śpiewanej czy po niemiecku, czy po francusku,
rosyjsku czy hiszpańsku zgóry można powie­
dzieć, że... wyjdzie. I wyszło wszystko. A

Muzur, Kujawiak, Musisz... i Melodja Warszawy
— to były punkty programu, które najsilniej
wzięły publiczność.

Nawiasem mówiąc, publiczność była wczoraj
przedziwnie aktywna. Cieszyła się i zachwy­
cała bardzo głośno, choć nie zawsze taktownie.

(hak).

we oraz prze z przedsiębiorstwa sprawozdawcze;
2. do dnia 15 kwietnia br, począwszy —

państwowy podatek przemysłowy od obrotu za

rok 1933, przez wszystkie przedsiębiorstwa han­
dlowe i przemysłowe oraz zajęcia przemysłowe
i samodzielne wolne zajęcia zawodowe, w wy­
sokości kwot wymienionych w doręczonych na­
kazach płatniczych;

3. do dnia 15 kwietnia br. I rata zryczałto­
wanego podatku przemysłowego od obrotu za

r. 1934 dla drobnych przedsiębiorstw, w wyso­
kości kwot wymienionych w doręczonych naka­
zach płatniczych;

4. do końca kwietnia br. I rata państwowego
podatku gruntowego za rok 1934;

5. do dnia 1 maja br. państwowy podatek
dochodowy w wysokości połowy tej kwoty, któ­
ra przypada od wykazanego w zeznaniu docho­
du, osiągniętego w roku 1933, lub połowy po­
datku wymierzonego za poprzedni rok podatko­
wy, o ile zeznanie o dochodzie nie zostało zlo-
zone w terminie;

6. podatek- dochodowy od uposażeń służbo­
wych, ęmerytur i wynagrodzeń za najemną pra­
cę — w terminie do dni 7 po dokonaniu potrą­
cenia podatku;

7. do dnia 15 kwietnia br. zaliczka miesięcz­
na na poczet nadzwyczajnego podatku od do­
chodu, osiągniętego przez nofarjuszów (rejen­
tów), pisarzy hipotecznych i komorników w

miesiącu marcu br.
8. do dnia 30 kwietnia br. zaliczka na nad­

zwyczajną daninę majątkową w I grupie kon­
tyngentowej;

9. do dnia 5 kwietnia br. podatek od energji
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę energji
w czasie od 16—31 marca br., do dnia 20 kwiet­
nia br. tenże podatek pobrany przez sprzeda­
wcę energji elektrycznej w ciągu pierwszych
15 dni kwietnia br.

Ponadto płatne są w kwietniu br. zaległości
odroczone lub rozłożone na raty z terminem

płatności w kwietniu br., tudzież podatki, na

które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze rów­
nież z terminem płatności w tym miesiącu.
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Zbiórka kandydatów o gą^ . 19.30.
Zebranie zarządu we wtorek, o godz. 20,

ul. Poznańska 14.

Uczestnicy uroczystości odebrania wioślarskiego przyrzeczenia treningowego w ośrodku bydgoskim w niedzielę 8 bm.

Cgyielnici* n a s i

mojoćłos.

Szpicel Halass po 20 latach.
Sprawa hakatysty von Halassa, opisana

w artykule p. t. ,,N iegodziwość liakatystów*1
niedzielnym numerze ,,Dziennika Bydgo­

skiego", znalazła po 20 latach swój epilog.
Zanim zbiór dokumentów Ostmarkenver-
einu wyszedł w 1919 r. z druku, sprawował
v. H . iunkeję naczelnika poczty w Szamo­
tułach. Wobec braku urzędników Polaków
i niemożliwości szybkiego zreorganizowa­
nia urzędów, pozostawiono czasowo Niem­
ców na niektórych placówkach, oczywiście
pod nadzorem Polaków.

Dowództwo Główne Wojsk Polskich w

Poznaniu dowiedziawszy się o HalaSsie, do­
magało się usunięcia go z urzędu i inter­
nowania w obozie. Wykonanie rozkazu

przypadło Komendzie Wojskowej w G. Pod

eskortą zjawił się H. wielce oburzony i wy-
myśliwa! co nielada na gwałt, aresztowanie
samo, niesprawiedliwość i t. d. Przyjmu­
jący go por. Zenkteler wysłuchał spokojnie
jego tyrady a indagowany o powody aresz­
towania, zapewnił mu natychmiastowe wy­
tłumaczenie aresztowania. Bez żadnych
komentarzy rozpoczął odczytywać:

Posen, den 15 Februar 1899.
Dein V,erein zur Fórderung des

Deu.tschtums crluubc ich m ir bei-

liegend

Mit yorzuglicher Hochachtung
und kraftigem deutśchen Gruss

v. Halass,
Oberpośtasśistent.

a więc dosłowną treść jego denuncjator-
skiego pisma.

Byłem jedynym świadkiem tej Sceny i

nigdy nie widziałem większego osłupienia
i zdziwienia, a bodaj przerażenia, jakie
właśnie odbiły się ha twarzy i całej posta­
wie Halassa. Nastąpiło m ilczenie ---

tak sobie dwuminutowe. Halass nareszcie
wykrztusił: ,,Ist das nich verjahrt?" (czy to

nie przedawnione?).
Typowy sposób myślenia biurokraty pru­

skiego.
Na to por. Zenkteler w dłuższem prze­

mówieniu zobrazował mu bardzo dobitnie

ohydę denuncjacji i tragiczny los gnębio­
nych urzędników Polaków. Słowa te usły­
szał niestety tylko ów jeden przedstawiciel
pruskiej hakaty, a warte były szerszego
rozgłosu. Skutkiem właśnie tych słów
prawdy była prośba Halassa, a raczej o-

lironne usprawiedliwienie, jakie przedłożył
nazajutrz. Już nie zwał się von Halass, lecz
Halasz pochodzenia węgierskiego, jakby
znał nasz sentyment, że ,,Polak, Węgier

Katastrofa samochodowa.
Pasażerowie cudem uszli śmierci.

Inowrocław, 10. 4. (Tel. 'tył.) Dnia 7

bm. wydarzyła się na szosie w Janusz­
kowie Kujawskim katastrofa samocho­
dowa. Wszczęte dochodzenia wykaza­
ły, że samochód osobowy kierowany
przez Adama Gierkę jechał po lewej
stronie szosy w kierunku do Bydgo­
szczy. Na skutek panującej wówczas

mgły nie widział kierowca zbliżającego
się samochodu z przeciwnej strony. Sa­

mochód ten jechał prawidłowo po pra­
wej stronie. Samochodem jadącym z

Bydgoszczy kierował inż. Gadziński. Sil­
ne zderzenie samochodów spowodowało
wywrócenie się samochodu p. Gadziń-

skiego do rowu. Na szczęście ofiar w

ludziach nie było i tylko lekkich obra­
żeń doznali inż. Gadziński, jego żona

Bronisława oraz Edmund Kicmnitz,
zam. w Bydgoszczy,

Ze Związku Pań Domu.
Związek Pań Domu urządził w sali Klu­

bu Polskiego konkurs mazurków. Nadesła­
no kilkanaście wybornych gatunków pię­
knie udekorowanych mazurków.

Zadanie zebranej publiczności nie bylo
łatwem, gdyż wśród wyśmienitych i różno­
rodnych gatunków należało wybrać i zło­
żyć głosy za najsmaczniejszym. W wyni­
ku głosowania I nagrodę: roczną prenume­
ratę miesięcznika ,,Pani Domu" otrzymała
p. Kulmatycka, a II nagrodę: kompotierę ze

spodeczkami przyznano pp. Krzymińskiej i

Zagórskiej do podziału względnie do w y­
losowania.

W następnym dniu odbyło się zwykłe
miesięczne zebranie Z. P . i), przy udziale

50 członkiń z niezwykle interesującym od­
czytem p. Chrostowskiej na tem at ,,Psycho-
logja dziewcząt w wieku dojrzewania". Cie­
kawa treść odczytu wywołała żywą dysku­
sję.

W dalszym ciągu zebrania został ogłoszo­
ny dzień rozpoczęcia nowego kursu robótek
i wznowienia poprzedniego po przerwie z

powodu choroby instruktorki honorowej p.
Łańcuckiej.

Zdecydowano urządzić czwartkowe her­
batki w celach towarzyskiego zbliżenia się

i zaznajomienia pań. Pierwsza herbatka
ma się odbyć w czwartek, 12 bm. o godz. 17
w sąh Techników, przy. ul. Cieszkowskiego.

— Nowi mistrzowie w zawodzie ślusar­
skim. Przed komisją egzaminacyjną, zło­
żoną 7. starszych mistrzów pp. Barclió,
Niedbalskiogo i Tomaszewskiego, składali
wczoraj końcowy*egzamin następujący fa­
chowcy: 1) Bolesław Krotoski z Miasteczka,
2) Jan Nowakowski z Góry pod Żninem,
3) Edmund Mateja z Bydgoszczy (mistrz
mosiężniczy, zdał dodatkowy egzamin w

ślusarstwie maszynowem), 4) Franciszek
Goc z Bydgoszczy (specjalista od maszyn
rzeźnickicli), 5) Brunon Gockowiak z Byd­
goszczy i 6) Brunon Herter ze Strzelna.

Wszys'tkim nadała Izba Rzemieślnicza dy­
plomy mistrzowskie.

Zżycia Tow. Ignacego.
Dnia 8 bm. odbyło się zebranie sprawoz­

dawcze Tow. ośw.-religijnego pod wezwa­
niem św. Ignacego. Zebraniu przewodni­
czył wiceprezes p. Kajdasz. Obecnych było
około 900 członków. Sprawozdanie proto­
kolarne zdał sekretarz p. Haremza, kaso­
we skarbnik p. Krajecki. W imieniu ko­
misji rewizyjnej p, Wawrzyniak potwier­
dził zgodność ksiąg kasowych, na którego
wniosek udzielono skarbnikowi pokwitowa­
nia. Ks, patron Hanelt wygłosił referat na

temat: ,,Palenie ciał zmarłych". Prelegent
uzasadnił, że krematorja są wymysłem ma-

Sonerji i sprzeciwiają się zasadom Kościoła

katolickiego. Podkreślił, że przed sześć ty­
sięcy laty wstecz czczono umarłych i ich
chowano. Nad referatem wyłoniła się rze­
czowa dyskusja, a wyjaśnień udzielił ks.

patron.

Kalendarzyk zebrań Ch- D.
WILCZAK-OKOLE.

W sobotę, 7 bm. zmarł członek Koła Cli.
D. Wilczak-Okple, ś. p. Andrzej Gąsiorek.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm.
o gódz. 17.30 z domu żałoby przy ul. Na-

wzgórzu 32 na nowy cmentarz parafji św.

Trójcy.
O liczny udział członków w pogrzebie

prosi Zarząd,

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z
W środę, 11. bm. o godz. 19 odbędzie się

miesięczne zebranie Chrzęść. Związku Czeladzi

Rzeźnickiej w hotelu Lengning.
Sprawy bardzo ważne, obecność wszystkich

członków bezwzględnie konieczna.

Zarząd.

4611 ^/^afmana akuecActi m a /M

dwa bratanki..." Wyrzekał na system pru­
ski, hodujący denuncjatorstwo i szpiclowa-
nie, które było nieodzownym środkiem do

karjery i t. d.
Rozkaż internowania Halassa' wykonano

ściśle. Odstawiono go do obozu w Szczy-
piornie, gdzie m iał czas rozmyślać nad spra­
wiedliwością dziejową.

M. J.

- Zebranie sędziów sportowych. W

związku z wczorajszą notatką o zebraniu

sędziów poszczególnych organizacji W. F.
iP.W .w dniu10bm.przyul.Marsz.Fo­
cha 39 prostujemy. Ze zebranie zostało na­
znaczone nie na godz. 20, jak mylnie poda­
liśmy, lecz na godz. 19. Na porządku obrad

zapoznanie obecnych z zadaniami w zwią­
zku z konkursem strzeleckim.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Szczęśliwej podróży"
operetka w 4 aktach; muzyka: E. Kiinnecke.

W pogoni za oryginalnością prowadzi nas

autor w gąszcz dziewiczej puszczy brazylijskiej
i tam szuka szczęśliwej gwiazdy dla swojej
operetki. Już od dziesięciu lat pędzą tam

swój znojny żywot dwaj przyjaciele Stefan i Ry­
szard i usychają z miłosnej tęsknoty do w y­
śnionych ideałów, znanych im tylko z listow­
nej korespondencji. Nostalgja bierze wreszcie

górę i obaj marzyciele korzystają z oferty ofi­
cera marynarki i wracają do kraju. Tu czeka

ich oczywiście szereg niespodzianek i, kom pli­
kacji, wszystko się jednak szczęśliwie wyjaśnia,
bohaterowie osiągają cel swego przybycia

i obarczeni cennym łupem wracają do swojej
puszczy.

Pomysł jest więc sam w sobie, interesujący
i wybitnie operetkowy, jednakże rozwinięcie
niezawsze jest w zupełności udane, a nawet

grzeszy niekiedy brakiem scenicznej logiki. Za­
rzut ten dotyczy głównie postaci drugorzędnych,
które potraktowane są naogół zbyt powierz­
chownie i w organizm całości sztucznie wmon­
towane.

Z postaci pierwszoplanowych na czoło wy­
sunęła się para: LubiczównS—Granowski. W y­
stępy Granowskiego mają dla m iłośników śpie­
wu wartość ustaloną. Walory wokalne tego ar­
tysty są tak duże, że nietrudno poza niemi

ukryć drobne braki aktorskie, które zresztą
częstsze występy z pewnością w krótkim czasie

mogłyby usunąć. Jego lirycznie zabarwiony
głos znalazł w partji Ryszarda wdzięczne pole
do popisu i trzeba przyznać, że artysta wyko­
rzystał okazję w stu procentach. Lubiczówna

odtworzyła rolę skromnej biuralistki z dużym
wdziękiem i ujmującą prostotą. Sentymentalny
charakter tej roli świetnie harmonizuje z uspo­
sobieniem artystki i kolorytem jej głosu. Drugą
parę zakochanych stanowią Wańska i Iwański.

Role ich potraktowane są daleko ruchliwiej
i one nadają bezkrwistej akcji trochę życiowych
rumieńców. Humorystyczną postać dyrektora
,,O rbisu'1' odtwarza jak zwykle niezawodny
Dowmunt. W pozostałych epizodycznych rolach

wystąpili: Morozowiczowa (Dzidzia), Łukowska

(Kicia), Maasówna (mulatka), Cirin (oficer ma­
rynarki), Dzwonkowski (radca) i Cybulski (im-
presarjo).

Na szatę dźwiękową składa się szereg me­
lodyjnych i łatwo w ucho wpadających piosenek
przeważnie opartych na rytmach tanecznych.
W orkiestracji przeważa koloryt ciemny, co w

łączności z niespokojną melodyjką nadaje mu­
zyce zabarwienie tajemniczości i pozory egzo-
tyzmu. Na uwagę zasługują zręcznie wplecio­
ne numery ensemblowe, z których szczególnie
piosenki duetowe w wykonaniu Lubiczówny
i Granowskiego wysunęiy się na plan pierwszy.
Pomysły taneczne nie przynoszą tym razem ich

autorce zwykłego sukcesu. Reżyserował Dow-

muńt - stronę muzyczną opracował Turkie­
wicz.

Ali. Rosler.

Jironifea galofena.
Dnia 7 bm. odprowadziliśmy na wieczny

spoczynek ś. p. Helenę Zarembinę. Śmierć
Je.j okryła wielką żałobą K.P . II . i 1druż.
żeńską im. Król. Jadwigi przy żeńsk. gimn.
m. Bydgoszczy. Zmarła była członkiem
Koła od samego jego założenia a przewod­
niczącą przez ostatnie 7 lat bez przerwy.
Ś. p . Zmarła pracowała z całcm oddaniem
i poświęceniem dla sprawy harcerskiej.
Kochała młodzież, a zwłaszcza harcerstwu

poświęcała Swój czas, trud i zdrowie. Dru­
żynę otaczała prawdziwą miłością, o dobro
harcerek dbała jak o własne dzieci. Co ro­
ku za jej staraniem wyjeżdżały harcerki
na kolonjc, ostatnie kilka lat w góry, gdzie
mogły w dobrych warunkach wzmocnić swe

siły i nabrać harfu. Jaki-e zadowolenie w i­
dać było na twarzy ś. p. Zmarłej, kiedy po
odbytych kolonjach witała opalone dziew­
czynki na dworcu w Bydgoszczy. To też

pamięć o Niej w Kole i w drużynie nigdy
nie zagaśnie. Z wdzięcznością wspominać
będziemy Jej świetlaną postać, Jej dobre
uczynki i Jej idealną pracę. Niech Ją Pan

Bóg przyjąć raczy do Swej chwały wieku­
istej i pocieszy pozostałą w ciężkim sm utku

rodzinę. R . i p.
Nabożeństwo żałobne odprawi ks. Reiter,

kapelan I druż. żeńskiej w kaplicy gimna­
zjalnej przy ul. Staszica w środę, 11 bm.
o godz. 8 rano.

Wnjaśnienie.
W październiku ub. roku skierowaliśmy

pod adresem zarządu Kasy Chorych pyta­
nie, jak się przedstawia sprawa t. zw . spół­
ki ,,l)entol". Do sprawy tci nie wróciliśmy,
albowiem okazało się, ze informacje; udzie­
lone nam przez jednego z naszych kores­
pondentów były nieścisłe. Na podstawie
wyniku własnych dochodzeń mogliśmy
stwierdzić. Ze stosunek władz Kasy do da­
nej firmy odpowiadał wymogom prawidło­
wej administracji.

Osobom, zwracający się do nas w tej
sprawie, powyższe niechaj starczy za odpo­
wiedź.

Zezwolenie Ministerstwa
na zbiórki 3 Maja.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych pismem
swem z dnia 2 marca br. Nr. R. P. 2/10 udzie­
liło Towarzystwu Czytelni Ludowych zezwole­
nia na urządzenie zbiórki publicznej pod nazwą

,,Dar Narodowy 3-go Maja" w cżasie od 3 do 9

maja 1934 r.

INFORMATOR
dl. PRZYDCŻDŻAJACYCU

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Restauracje;
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6.

Restauracja ,,Adria" , Dworcowa 24, tel. 1367.

Jadłodajnia ,,Dobry Smak", Gdańska 33. Sma­
czne i tanie obiady.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski.s.z o.p. Długa 22. Zegarki, biiu Ł

F, A. Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49.

Biawaty, firany, trykotaże, galanteria.
Maciejewska, Długa 51. K onfekcja męska, dziec.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

s djazd pociągów*

Bydgoszczy:

,To ruń'Warszawa 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43, 19.37.
21.50, 83 30.

Tczew-Gdańsk-Gdynla 0.47, 3.29, 6.85, 7.31, 10.4L
1 3.32, 13.35, 17.01, 18.35.

Koiclerzyna-Gdynia 0,55, 17.40
Nakło-Piła 3.45, 8.05, 14.35, 19.47, 0.01.
Untsław-Brorinlca 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowrecław-Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47.

20.35. 22 .59 .

*

Wągrowiec-Poznań 602, 7,45. 13.36. 18.40, 23.06.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 14.15, 6.14.

22.59
'
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Pita tarczowa odcięta
cztery palce.

Straszny nieszczęśliwy wypadek wyda­
rz ył się podczas, pracy

' 24 -letijiernu stola­
rzowi Franciszkowi Wojciechowskiemu, za

mieszkałemu przy ulicy Okrężnej 6 i za­
trudniony w pewnym tartaku. Przecinając
deski, Wojciechowski za bardzo zbliżył pra­
wą rękę do piły tarczowej, która w mgnie­
niu oka przecięła mu cztery palce prawej
ręki. Wojciechowskiego, który stracił przy­
tomność, natychmiast przewieziono zawez­
waną karetką Pogotowia Ratunkowego do

Lecznicy Miejskiej.

Siekierą w ręką.
Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ wczo­

raj po południu 21-letni robotnik Leonard
Kirszkowski, zamieszkały przy ul. Leśnej
nr. 23. Zajęty rąbaniem drzewa, Kirśzkow-
.ski tak niefortunnie manipulował siekierą,
iż ostrze w bił sobie w lewą rękę. Nieszczę­
śliwego odwieziono karetką Pogotowia do
Lecznicy Miejskiej.

- Komendantem centrum wyszkolenia
podoficerów lotnictwa w Bydgoszczy mia­
nowany zostat ppłk, inż. Czesław Fillpo-
wicz. Dotychczasowy komendant ppłk. Ta-
tleusz Prauss przeniesiony został do 6 puł­
ku lotniczego, na stanowisko dowódcy. Pik .

Filipowicz pełnił dotychczas funkcję szefa

departamentu lotnictwa cywilnego w M ini­
sterstwie Komunikacji.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, U KWIETNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,CO: Audycja poranna.
12,05: ,,Do słuchu i do tańca" (pi%ty). 15,40:
Koncert solistów. Wykonawcy: Iza Rola

(sopran), Stanisław Podgórski (barytonl.
16,10: Program dla dzieci: opowiadanie p. t.

,,Polowanie na dzika", ,,Bajeczki dla naj­
młodszych", pogadanka ,,dia małych ogrod­
ników". 16,40: Skrzynka pocztowa. 16,55:
Obrazki muzyczne Ketelbey'a (piyty). 17,20:
Walce E. Pankiewicza, J. Galla i J. Straussa,
w wyk. chóru ,,Lutnia" pod dyr. Piotra Ma-

szyńskiego. 17,50: Skrzynka pocztowa rol­
nicza. 18,00: ,,Od promieni kosmicznych do
fal radjowych" odczyt. 18,20: Recital forte­
pianowy Hanny Dicksteinówny. 19,25: Felje-
ton literacki p. t. ,,Parnas we mgłach". 19,40:
Wiadomości sportowe. 19,47: Dziennik wie­
czorny. 20,00: Myśli wybrane. 20,02: Recital

skrzypcowy Ireny Dubiskiej. Przy fort. Lu­
dwik Urstein. 20,45: Feljeton p. Kazimierza

Jabłowskiego. 21,05: ,,Wieczór Mickiew i­
czowski". Transmisja z Wilna. 22,00: Kon­
cert muzyki lekkiej w wyk. ork. P. R . pod
dyr. Stanisława Nawrota z udziałem Radzi­
sława Peter'a (tenor). Przy fortepianie prof.
L. Urstein. 23,00: Muzyka taneczna z re­
stauracji ,,B ristol" .

ZAGRANICA. Daventry. 15,15: Koncert symfo­
niczny. Moskwa. (Stalin). 17,25: ,,Cyrulik
Sew ilski" opera Rossiniego. Lahti. 19,05:
Koncert symfoniczny. Budapeszt. 20,00:
Koncert symfoniczny. Stockholm. 20,00:
Koncert symfoniczny. Daventry. 20,15: Kon­
cert symfoniczny. Paryż. 20,45: Koncert sym­
foniczny. Praga. 21,00: Koncert muzyki pol­
skiej pod dyr. Grzegorza Fitelberga.

Staruszka zasłabła w kościele.
Podczas mszy św. w kościele farnym ze-

slabia wczoraj rano 80-letnia Józefa Mag-
rnjszewska, zamieszkała w Domu Starców

przy ulicy Grudziądzkiej. Zawezwana ka­
retka Pogotowia Ratunkowego odwiozła

staruszkę do Domu Starców.

Uięcie trzech napastników.
W numerze wczorajszym donosiliśmy o

bezczelnym napadzie na kupca Sta-nislawa
Wiśniewskiego przy ulicy Glinki 67, które­
go dotkliwie pobito laskami i kastetami
do utraty przytomności. Wiśniewski od­
niósł kilka ran tłuczonych na głowie i na­
dal znajduje się w szpitalu.

Po odzyskaniu przytomności pobity ku­
piec ujawnił sprawców, a mianowicie: Mi­
chała Tykalewicza, zam. przy ulicy Tuchol­
skiej 1, Władysława Tafelskiego, zam. przy
ulicy Rupienica 22 i Jana Buszkę, zamiesz­
kałego przy ul. Dąbrowej 8. Wszystkich
ujęto i osądzono w areszcie policyjnym.
Przyczyną napadu byly podono porachun­
ki osobiste, na tle materjalnem.

Jak uczcimy Konstytucę 3 Maja?
Nakładem T. C. L. ukazała się książeczka

pod powyższym tytułem, opraco%vana przez dr.
L. Bochenka. Zawiera: wykłady, recytacje, de­
klamacje oraz pełny tekst Konstytucji 3 Maja.
Cena książeczki w ilości 40 stron wynosi tylko
30 groszy. Do nabycia w Centrali T. C. L. Po­
znań, Św. Marcina 37 oraz we wszystkich księ­
garniach. Przy zamówieniach %v Centrali upra­
sza się nadesłać prócz ceny książki 10 gr na

porto.

'Dąpnaimio
na prąd stały 220 wolt
30-40 KW. z podaniem
dokładnego opisu celem

kupna poszukuje (6666

,,Impregnacja'6
Bydgoszcz

Marszałka Focha 4.

mmmmmm Założony w r.1894
ZoHład iar*wrodtaelmc**ałe*w

Dra larnawsltaeźo
w Kosowie koło Kołomyi (Huculszczyzna)

Otwarty od 1 maja do 1 listopada.
Cierpienia chroniczne, przemiany materji,

trawienia, nerwowe it.p.
Szkoła higjeny dla słabych i ozdrowieńców.

Południe Polski Wiosna piękna.
Ceny zniżone- (seBs

Ryczałty trzy i czterotygodniowe.

AŁW

PROGRAM W KINACH.
ADRIA. ,,Burza o brzasku". Pocz. o 5.

APOLLO. Ostatni raz ,,Martwy dom" i ,,Król
Neptun" Pocz. o 5.

BAŁTYK. ,,Zmokła kura" i ,,Kobieta z ma­
lowaną twarzą" . Prócz tego ,,Ponad śnieg'*.

KR1STAL. ,,Pożar nad Woigą" . Pocz. o 5.
MARYSIEŃKA. Ostatni raz ,,Dziwolągi*'

i ,,Rozkoszna przygoda'*. Pocz. o 5.
REWJA. Dwie serje ,,Buifallo Bill'*. Pocz. o 5

Kurs pelskich papierów wartościowy ch
3% pożyczka budowlana ..... 43,50 zł

i% pożyczka inwestycyjna .... 109,00 zi

5% pożyczka konwersyjna .... 63,00 zł

6%pożyczka dolarowa ..... 72,50 z ł

i% premjowa pożyczka dolarowa . . 53,25 zt

7% pożyczka stabilizacyjna .... 57,58 zł

w d r o b n y c h ............................. . 58,25 zł

Akcje Banku Polskiego 79,25 zł

Polonja na czele tabeli ligowej.
Po niedzielnych zawodach o mistrzostwo

Ligi, stan tabeli przedstawia się następu-
.iąco:
Nazwa klubu Gier Pkt. St. br-

Polonja 2 3 4:3

Ruch 1 2 3:0
Garbarnia 1 9 1:0
W isła 1 2 4:1

Pogoń 1 2 3:1

Ł.K.S. 1 9 2:1

Warszawianka 2 2 3:4
Warta 1 1 2:2

Legja 1 0 1:2

Podgórze o 0 1:4

Strzelec 2 0 1:4

Cracovia 1 0 0:3

ZWYCIĘSTWO GEDANJI GDAŃSKIEJ.
Gdańsk. Rozegrany mecz piłkarski w

Rastenburgu (Prusy Wschodnie) pomiędzy
polskim klubem Gedanja z Gdańska a Ra-

stenburger S. V . zakończył się zdecydowa-
nem zwycięstwem Getlanji 7:1.

PRZED MECZEM POLSKA -

CZECHOSŁOWACJA.

Już w najbliższą niedzielę rozegrany zo­
stanie w Pradze czeskiej rewanżowy mecz

piłkarski o mistrzostwo świata pomiędzy
Czechosłowacją a Polską.

W skład reprezentacji czeskiej wchodzą:
Planicka (Slavia), Nejedly (KlaLdno), Ma-
cbovsky (Teplitzer F. K .), Kostalek (Spar-

taj, Cambal (Sia%da), K ra l (Sia%da), Sterc

(Zidenice), Swoboda (Sia%daj, Nejedly (Spar-
ta), Kopecky (Sia%da), Puc (Sia%da).

Skład polski zostanie ustalony dopiero
w dniu dzisiejszym .

SIDOROWICZ ZWYCIĘŻA W BIEGU
NAPRZEŁAJ.

Wilno. Wr Wilnie nastąpiło otwarcie se­
zonu iekkoatletyczjiego. Z tej okazji urzą­
dzono bieg naprzetaj na 3.200 metrów, w

którym pierwsze miejsce zajął Sidorowicz

(Ognisko) %v czasie 9:52,2 sek.

PINECKI WALCZY W BERLINIE
O ZŁOTY PAS.

Beriin. W: cyrku Buseha w Berlinie od-
bywa się obecnie międzynarodowy turniej
zapaśniczy o złoty pas Berlina. W zawo.

dach bierze m. in. udział Polak, Leon Pi-
necki.

WARTA REMISUJE
Z WILENSKIEM OGNISKIEM.

Wilno. Rozegrany mecz bokserski po­
między poznańską W artą a wileńskiem Og­
niskiem zakończył się dużym sukcesem
Wilnian w postaci wyniku remisowego 7:7.

Warta wystąpiła %%7 osłabionym sktadzie.

EGIPT - PALESTYNA 4:1.

Piłkarski mecz rewanżowy o mistrzo­
stwo świata pomiędzy Egiptem a Palestyną
zakończył się ponownem zwycięstwem E-

giptu 4:1 (4:0).

X iigcia
Wtorek, 10 kwietnia 1934 r.

Godz. 18,00: Koio śpiewu P iekarzy Polskich.

Lekcja śpiewu Pod Lwem.
Godz. 19,00: Tow. Miłośników Sceny ,,Krako­

wianka" . Pożegnanie ,,rekruta" w sali ho­
telu Lengning. Wszelkie niespodzianki są

prZyiięt6' .. 1-71 .Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Moniuszko . Zebra-

nie plenarne w salce parafjalnej.
- Pomorski Okręgowy Związek Pływacki. Ze­

branie wydziału w hotelu Lengning.
- Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w

lokalu p. Bielawskiego.
Tow. śpiewu św. Cecylja. Zebranie plenarne

u drh. L . Glapy.
- ,,Lira" Bydgoszcz. Lekcja w lokalu p. Że­

laznego.
B. K. S. ,,Polonja" sekcja pań. Gimnastyka

%v sali Konarskiego.
Środa, 11 kwietnia 1934 r.

Godz. 16,30: Rzeźnicy. Ważne zebranie całego
zawodu rzeźnickiego w restauracji Rzeźni

Miejskiej. I
Godz. 17,00: Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebra­

nie miesięczne w Harmonji. Wobec 10-lecia
kol. Andrzeje%vskiego obecność w szystkich
konieczna.

Godz, 19,00: Kat. Tow. Robotników Polskich

paraiji św. Trójcy. Zebranie zarządu w sal­
ce parafjalnej.
Zw. Powstańców i Wojaków O. K. VTII.

PI. 4. Szwederowo. Zebranie plenarne w lo­
kalu p. Kołodziaia, ul. Ugory.

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebra­
nie w Domu Czeladzi. Wykład ks. patrona.

- Koło II. Z. U . K . w Bydgoszczy. Plenarne ze­
branie Koła w sali Pod Lwem. Posiedzenie

zarządu o godz. 18.30:

,,Chopin". Kwartalne zebranie. W piątek
lekcja śpiewu.

Godz. 20,00: TowarzystwoUczniów Kupiec­
kich. Zebranie plenarne wResursie K u­
pieckiej.

f' *
Słkół V - sekcja żeńska.

Dnia 11 bm. o godz. 17.30 zebranie u p.
Dzierżyńskiego, ul. W rocławska.

Bank Pcłski płacił w dniu 10. 4. 1934 r.

dolary amerykańskie 5,23—5.23
funty szterłingów 27,27
franki szwajcarskie 170,91
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 205,25
guldeny gdańskie 172,15
lirv włoskie 45,44

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

t, w,
*

, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne o
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D l* patankająeyeb posadź SB'/* a n i i k I.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nic zmie niają treści ogłoszenia,
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwroiu pieniędzy.
1

K C SPRZEDE jMB
Dom

4?Z2 morgi ziemi, sad na

sprzedaż lub wydzierża­
wienia. Niziny 49. (6633Dwupiętrowy

centrum, dwa składy, do­
chód 7 200, cena 48.000, i
w-iele innych. Szuchiew'icz,
Dworcowa 2. (6622

Młyn
wodno-turbinowy ca. 100

mrg. ziemi przy Poznaniu
okolicznościowo zaraz

sprzedam. Zgł. , Par' Po­
znań pod ,54,310". (6640

Dom
na rozbiórkę sprzedam.
Długa 78. (6624 Piekarnię *

prosperującą, duża wieś
kościelna, tanio oddam.
Zgłoszenia pod ,Wieś ko­
ścielna” Dziennik Byd­
goski. (6634

Kamienicę
bez długów sprzedam, do­
chód roczny 7850 zł, ce­
na 58 tys. Toruń, Siekie-
wicza 18 (6644

Gospodarstwo
27 morgowe 7000 połowa
%%'płaty. Nowakowski, Ka­
szubska 2. (3682

Księgarnię
skład papieru, egzysten­
cja, centrum Bydgoszczy,
Sprzedam lub przyjmę
wspólnika. Łask. oferty
filja Dziennika Bydgo­
skiego ,Centrum'. (6637

Dom
masywny, w dobrem po­
łożeniu w Tczewie Nowe-
miasto, zaraz na sprze­
daż. Tczew, Sobieskie­
go 12, Schrok. (6867

Sprzedam (6614
sypialkę tanio. Gołębia 48.

Szafa
lodowa na sprzedaż. K oł­
łątaja 2, III . piętro. (3674

Budynek *

ze składem w śródmie­
ściu na sprzedaż. Oferty
proszę skierować do Dz.

Bydg. Tor.uń pod nBudy-
nek” . (6646

Rower
męski na sprzedaż. N o­
wodw'orska 16. (6617

Place
budowlane sprzedam. Ks

Skorupki 121. (6628

Rower
sprzedam. Królow'ej Ja­
dwigi 7, w podwórzu. (6630

Place
budowlane w Toruniu
przy ulicy Słowackiego i

Matejki korzystnie na

sprzedaż. Of. do Dz. Bydg.
Toruń p o d , Place*. (6645

Rzeźnictwo (3683
sprzedam. Adres Dziennik.

Wózki 13684
dziecięce sprzedaję tanio.
Dworcowa 25, II . piętro.

Samochód
mały Matthis zarejestro­
wany, dobrym stanie,
sprzedam. Kochański,
Sienkiewicza 12. (6831

Urządzenie
fryzjerskie, z powodu
śmierci sprzedam. Oferty
agentura Dz. Nakło. (6249

Jadalkę
tanio sprzedam. Malbor-
ska 8. (6652

Ogrodowe
okna, stoły, sypialki, łóż­
ka sprzeda Nakielska 15.
Stolarnia. (6650

Zegar (662o
do taksówki ,Argo” tanio
na sprzedaż. Kujawska 5.

Sprzedam
2 eiężarowe samochody
Buick kryty nowy, Ford

kryty tiżywany kompl. do

jazdy 5Limuzyna bardzo
korzystnie. Bydg. Wytw.
Mydła, Długa 65. (6627

Jadalnie (6672
sypialnię, gabinet z klu­
bami, salonik mahoniowy
tanio sprzeda ,,Sala Licy­
tacyjna" Gdańska 42.

Motory (3685
ropowy 25k. m., ssącoga­
zowy 20 k. m . sprzedam.
Szczepański, Gdańska 127.

Tanio
sprzedam biurka dębowe.
Toruńska 12, wiadomość

restauracja. (6657

Sprzedam
rower tanio. Sienkiewicza
1, mieszk. 11. (6629

Kuchnie
używaną tanio sprzedam.
Chojnicka 24. (6658

Wannę
kąpielową, maszynki do

gazu, kompletną kuchnię,
tanio sprzeda ,,Sala Licy­
tacyjna", Gdańska 42.(6673

Rolwóz (6674
sprzedam. Szubińska 103.

Morwy (368S
krzaki sprzeda Barska 1".

K~arą
Wciąg

szybkobieżny z szyną
prowadzącą i wózkiem
żórawia kupi Antoni Pf-
iiński, Bydgoszcz, tele­
fo n 407. (6671

Kocioł
do wytwarzania pary
4—5 mtr. kwadratowych
powierzchni ogrzewalnej;
do 5 atmosfer ciśnienia

maksymalnego,3 -4 atmo­
sfer ciśnienia roboczego,
kompletny, gotowy do u-

życia tylko w najlepszym
stanie kupi Antoni Pi-

liński, Bydgoszcz, tele­
fon 407. (6670
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na bieliznę potrzebue.
Adres filja. (3680

Steperki
siły pierwszorzędne, po­
szukuje natychmiast Jó­
zef Węgrzyn, Nakło, Byd­
goska 19. (6664

Pomocnika (6635
fryzjerskiego z językiem
polskim i niemieckim za­
raz poszukuję. Szwedt,
Wejherowo, Klasztorna 4.

K oamuw 1)1
Tanio

oddam skład z pokojem
ewtl. (objęciem portjer-
stwa). Zgłoszenia 3 Maja
9-3 . (o690

Ogród
owocowy większy przyj­
mę \%' dzierżawę. Spieszne
oferty pod ,Owocowy'do
Dziennika Bydg. (6616

Rzeźnictwo
wydzierżawię. Leszczyń­
skiego 5, właścicielka. (6651

KGEED3
Pies

(Boxer)5miesięcznyjzbiegł
Oddać za %%ynagrodze-
niem. Gdańska 29, dro-

gerja. (6668

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Sitarek Stani­
sław w' Francji, mieście
ITagange, unieważniam.

Zielonczyn, powiat Byd­
goszcz. (6539

Cena w lei rubryce I wiersz 50 gr.

2 pokojowe:
kuchnia. Fordońska 13.

kuchn Średnia 55,Jachcice

puste. Cieszkow-skiego 6-3.

2-3 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13.

kuchnia. Fredry 2, m. 1.

3, 4, 5 pokojowe:
3,4, 5 pok. Św-. Fiorjana 9.

4 pokojowe:
Kuligowski, Gdańska 33.

6 pokojowe:
mieszkanie komfortowe,
Gdańska 51, do w'ynaję­
cia. Zgłoszenia u portjera.

Mieszkanie (3512
I ptr. 4 pok., dla służby,
w-ygody, przystanek tram­
wajowy, początek ulicy
Promenada. Zgłoszenia
Grunwaldzka 5, m. 5.

3-pokojowe
zaraz. Bocianowo 49.(3676

6 pokojowe
mieszkanie w centrum, do

%%'ynajęcia. Wiad. Dwor­
cowa 6,. cukiernia. (3679

4 pokoje
łazienka, komfort II pię­
tro od ł. 5. %%'olne. Dw'or­
cowa 75, gospodarz. (3658

6 pokoi
słonecznych Petersona 12,
wskaże portjerka. (3657

Mieszkanie
4 pokojowe, trzecie piętro.
Cieszkowskiego 4-5 . (3678

Wyprawy
i wszelką bieliznę, poje­
dynczą, w 'ykonuje się sta­
rannie. Promenada nr. 12,
m. 10, w-ejście z ulicy Kra­
kowskiej. (4958

Za długi
mej żony Gertrudy z d.
Piotrowska, nie odpo%%'ia-
dam. Dziew'ientkowski Be­
nedykt. (3887

HATSYiWOnJiL(fE
Orogerzysta (369i

dypl. lat 27, posiadający
drogerję poszukuje żony
z odpowiednim majątkiem
Ofertypod ,,Blondyn"filja
Dziennika.



Kierownik
młyna, znający montaż
maszyn i zapęd elektrycz­
ny, może się zgłosić.
Chobielińskie Młyny per
Nakło. (6621

Potrzebny
czeladnik krawiecki do
płaszczy damskich. Je­
zuicka 16. (6653

Chemięjraf
trawiacz m łody lecz sa­
modzielny potrzebny za­
raz. Chemigratja, Z. Choj­
nicki, Toruń, Sw. Jakó-
ba 7. (6642

Kucharz
lub kucharka potrzebna
zaraz. Restauracja dwor­
c'owa, Tczew. (6320

Kawa nie smakujeininninnminimiuinmminuninnniinmiiinmmniininmmnnnnmni

jeżeli nie mamy pod ręką gazety i nie wiemy
co się w kraju i w świecie dzieje. W dzisiejszym
tak ważnym i ciekawym w wypadki czasie,
czytelnik nie może się wprost obyć bez tych
wiadomości, studjując szpalty od ,,deski do deski" .

Niemniej interesuje go dział ogłoszeń, gdyż
pragnie się również dowiedzieć o podaży i cenach

na sezon wiosenny. , Dziennik Bydgoski”
jako ciekawe i poczytne pismo przeglądają
dziennie przeszło 100.000 osób i dlatego wszelka

reklama opłaca się stokrotnie.

KEEDI
Szalówki

oddaje K. Suligowski,
Gdańska 128. (6375

Reperacje (3773
wodociągów i wszelkie in­
stalacje wykonuje Błoch,
Śniadeckich 30, tel. 961,
koncesjonowany inst.

Nasiona
ogrodowe świeże poleca
Kwiaciarnia, Pomorska 1,
Denderski. (3656

Cebule
do sadzenia (Dymsza Z it-
tau) poleca po cenach kon­
kurencyjnych Fa. Gryc-
nian-Gdynia, Starowiejśka
tel. 14-58.

'

1,6641
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Mały
dom z ogrodem z powo­
du wyjazdu na sprzedaż.
Śląska 21. (6545

Piekarnie
nowowybudowaną prze­
pisową i dom z- dwoma
składami naprzeciw ko­
ścioła i 2 morgi dobrej
ziemi z ogrodem sprze­
dam natychmiast przy
wpłacie 6.000 zł. Na od­
powiedź dołączyć znaczek
35 gr. Jan Ossowski, Śli­
wice, Pomorze. (3633

Bielawki (3527
Bart. Głowackiego 13.
Place budowlane na sprze­
daż, dalsze informacje ul.
Dworcowa 61 part., m. 3.

Place
budowlane, dom, tanio.
Łaganowski, Kozietulskie­
go. 8. (3663
. piac
budowlany ul. Senatorska
róg Wybickiego na Bie-
ławkach w najpiękniej­
szej okolicy Bydgoszczy
na sprzedaż. Senatorska
64, 1. (3666

Kolonjaike
przy głównej ulicy zaraz

tanio sprzedam. Gdzie?
wskaże Dziennik. (3514

Mpypnwwmre.iriTe.ipLuM
e kupna a

Rower
damski używany kupię.
Oferty pod ,Damski” do
Dziennika Bydg. (6554

Kupie
sypialkę używaną, nowo­
czesną.

" Adr es wskaże
Dziennik. (6615

Polowlec
w dobrym stanie kupię.
Oferty filja pod ,Polo*-
wiec". (3667

Fortepian
używany kupię. Oferty z

podaniem ceny filja Dzien­
n ika Bydgoskiego pod
,Fortepian K.” (3664

Mereikarke
dobrym stanie kupię za­
raz .- Zgł. Dz. Bydg. .Me-
reżkarka” . (6647

Kupie
lodówkę. Cukiernia ,,Cri-
stal", Gdańską 50. (3692

R LEKCJE 3

Do gimnazjum
przygotowuję dobrze i ta­
nio. Adres w administra­
c ji. (3655

WZMDŁ
Pensje

miesięczną zapewniamy
energicznym osobom. In-

formacyj udziela T-wo
Bankowe w Grodnie, ul.
Floowera 9. (4825

Potrzebny
rutynowany pomocnik
(kierownik; rzeźnicki. A.
Chwiałkowski, Bydgoszcz,
Dworcowa 34. (6605

Sługa
jedynie wiejska od lat 14
solidna, religijna, czysta,
potrzebna zaraz. F ilja
,E.J.” (3659

Dziewczynka (6656
do posyłek ponad 16 lat
zaraz potrzebna. Długa 22.

Kierowniczka
składu z kaucją zł 1500

potrzebna. Oferty z po­
daniem pensji, odpis świa­
dectw do filji Dziennika
pod BNatychmiast” . (6638

Maszynistkę
początkującą z polskim i
niemieckim językiem za­
raz przyjmie'

* Autoarma” ,

Zduny 6. (6654

Poszukuje
zaraz uczennice do kuchni.
Restauracja Gastronom.
Marsz. Focha 20. (6660

Dobra
krawczyni potrzebna Pod­
wale 11-4 . (6649

Kamasznik
katolik, dobra siła, po­
trzebny zaraz. Nakło, Ry­
nek 11. (6664

I ^POSADv'VU|
^ POSZUKUJĄ

Szofer
stangret przyjmie posadę
od 15 kwietnia lub 1 maja.
Zgłoszenia Peka, W ałdowa
p. Sępolno. (6655

Oszczędna (3695
nawskroś uczciwa, praco­
wita, zaradna w gospo­
darstwie, dobrze gotuje,
zaprawia, szuka posady.
F'ilja BDobra, zaufana” .

Dziewczyna
skromna poszukuje pracy
do dzieci. Oferty do filji
Dz. ,,Chętna" . (3694

E MIESZKANIA~ik3ji
SZUKA fM

3-4
pokoje komfortowe, okolica
Aleje Mickiewicza. Oferty
filja Dz. Bydg. JA. M .” . (3530

Poszukuje
mieszkania 4-5 pokojo­
wego willowego z ogród­
kiem w rejonie Asnyka,
Kopernika, Wyspiańskie­
go, Chopina. Zgłoszenia
do filji Dziennika pod
,R.G.” (3675

Dwupokojowego
poszukują bezdzietni.
Zgłoszenia filja pod ,,W oj­
skowy” . (3673

Mieszkanie
2—3 pokoje poszukuję.
Zgłoszenia pod ,H . D .”
do filji Dziennika. (3669

Pokój ~

nieumeblowany z kuchnią
poszukuję w pobliżu ul.
Długiej od 15 maja. Filja
^Bezdzietne” . (866l

Mieszkania (6643
3 -4 pokojowego poszu­
kuje urzędnik państwo­
wy. Of. z ceną do Dzień.
Bydg. Toruń BUrzędnik” .

k o"j"e '%ESI
\ WOŁWE J M

Pokój
umeblowany. Plac Po­
znański 2—3. (6659

Pokój (6669
umebl. 1 -2 osob. do wy­
najęcia. Długa 22, m. 1.

Pokój
umeblowany. Pomorska 54
1TI lewo. (3693

Pokój
dobrze umeblowany utrzy­
maniem bez dla 1—2 osób.
Chrobrego 16, m. 2. (3689

Pokój
umeblowany. Krasińskie­
go15,m.3. (3671

Pokój
osobne wejście. Gdańska
102, I p. (3672

Ładny (3670
pokój. Sw. Trójcy 25-7 .

Pokój
próżny i umeblowany
wolny. Sienkiewicza 12,
gospodarz. (6632

Pokój
fro ntow y , osobne wejście,
z kuchenką gazową. W ar­
mińskiego 5, ra. 4. (6626

Pokój
komfortowy. Cieszkow­
skiego 1—1. r3662

Tanio (3665
pokój. Mazowiecka 27-8 .

Pokój
czysty, słoneczny, blisko
dworca, dla inteligentne­
go pana lub pani, zaraz

do wynajęcia. Sowińskie­
go6,m.5. (4586

I
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ł'ono)
u meblowany,niekrępujący
poszukuję. Zgłoszenia do
filji Dziennika pod ,G .

Z.61”. (6546
Poszukuję

stancji dla ucznia gimn.
Zgłoszenia do filji pod
^Zaraz” . (3668

Pokój
niekrępujący, poszukuje
ur;tgdnik. Zgłosz. D zier.
Bydg. pod ,,Czysty" . (6648

SKEEE33
Letnisko

Brzoza, stacja Chmielniki
zaraz do wydzierżawienia.
Zgł. przyjmuje: Szatkow­
ski, Promenada 77. (6523

Dyrekcja
Średniej Szkoły Zawodo­
wej Żeńskiej w Bydgosz­
czy, ul. Konarskiego 5,
poszukuje pensjonatu lub
dworku w okolicy Byd­
goszczy na kolonję letnią
dla 15-20 dziewcząt wraz

z opieką. AVymagana b li­
skość lasu i stacji kolejo­
wej. O fe rty pod adresem
Dyrekcji cio dnia 20-go
kwietnia. (6613

PIENIĄDZE ^ jjjj

Hipotekę
20.000 zł. na dobrem pew-
nem miejscu (kamienica)
odstąpię za 15.000 gotów­
ką byle zaraz. Oferty
Dziennik Bydgoski Toruń
,20.000” . (6225

4.500 zł.

pożyczki na spłacenie hi­
poteki poszukuję, Dam
gwarancję, wysoki pro­
cent lub posadę. O fe rty
do filji Dziennika Bydg.
pod ,Kamienicznik” . (6639

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w 'tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25;V0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Dnia 7 kwietnia br. umarł po długich, ciężkich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. długoletni
nasz członek

Jan Szalla
W Zmarłym tracimy zacnego i rokującego jak naj­

lepsze nadzieje kolegę.
Cześć Jego pam ięci!

66i9) Syndykat Dziennikarzy Pomorskich.

Dentysta Edmund Konarzewski
Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy 30, I p.

(naprzeciw ogrodu Patzera) (6636

przyjmuje pacjentów od godz. 9 .

Przetarg ofertowy
na przewóz poczty i rozwożenie paczek

w Bydgoszczy od 1 maja 1934 r.

Przewóz poczty obejmuje 3 jazdy codziennie na

przestrzeni Bydgoszcz 1 - Bydgoszcz 2 - Bydgoszcz 1
w czasie 4.20-5 .15, 6 .55 -8 .00, 15.00 -16.05 i jedną na

tej samej przestrzeni w dni powszednie w czasie od
22.20-23125 oraz jedną na przestrzeni Bydgoszcz 1 -

Bydgoszcz 3 — Bydgoszcz 2 — Bydgoszcz 1 w czasie
od 18.45-20.15. . .

Przedsiębiorca ma dostarczyć do każdej jazdy parę
silnych koni z uprzężą i woźnicą. W razie większego
materjału ma dostarczyć dodatkowych parokonnych za­
przęgów. ,. .

Rozwożenie paczek w rejonach doręczeń i dniacn

doręczeń odbywa się 4—6 wozami po 4—7 godzin dziennie
w czasie od 9.00— 16.00.

Przedsiębiorca ma dostarczyć do każdego wozu

konia z uprzężą i woźnicą.
Oferty z podaniem miesięcznego wynagrodzenia

ryczałtem za wszystkie przewozy poczty oraz rozwożenie
paczek należy składać w zamkniętych kopertach do rąk
Naczelnika Urzędu Pocztowego Bydgoszcz 1 do 20-go
kwietnia rb. godziny 20-tej. . .....

W dniu 20 kwietnia br. o godzinie 12-tej odbędzie
się w obecności oferentów otwarcie ofert i ustny prze­
targ. Oferenci składają uprzednio wadjum w wysokości
10ŻB oferowanej kwoty rocznego wynagrodzenia. Prawo
dowolnego wyboru oferenta bez względu na wysokość
kwoty lub nieuwzględnienie oferty zastrzega się.

Bliższych wskazówek udziela Urząd Pocztowy Byd­
goszcz 1 w godzinach urzędowych.

Bydgoszcz, dnia 9 kw'ietnia 1934 r.

6661) Naczelnik Urzędu I kl., Retz.

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,D RUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.

Dnia 7 bm. o godzinie 23-ej zmarł po długich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św., mój kochany syn, nasz najdroższy brat ś. p.

Jan Antoni Szaila
w wieku lat 30.

Rodzina.
Bydgoszcz, dnia 9 kwietnia 1934 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o godzinie 16.30 z kaplicy
cmentarza starofarnego, przy ulicy Grunwaldzkiej.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie. (esti

Nagrobki (6324
w różnych gatunkach i

w'ykonauiach poleca naj­
taniej R. Strehlau, Zakład
kamieniarsko-rzeźbiarski,
Bydgoszcz, ul. Śląska 20.

Klepsydry
wykonuje

szybko i łanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 1 2 /1 4

Sti*. 10. ,,D Z I ENN I K BYDGOSKI", środa!, dnia 11 kwietnia 1934r.

W sobotę wieczorem zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach długo­
letni kierownik naszych młynów ś. p.

Alojzy Razer
przeżywszy lat 69, a przepracowawszy
w naszych młynach lat 40.

Cześć pamięci uczciwego pracownika!

6620) Chobielińskie Młyny.

Leczyć można sią samemu w domu
po zamówieniu u mnie f)Racliumchemai(.

Udzielam pora'd darmo. Listownie załączyć znaczki 1 zł.

Bydgoszcz, ul. Marcinkowskiego 11, m. 6.

6618) Były homeopata Antoni Bogacki.

Pam iętajcie obezrobotnych

U c h w a la . W sprawie upadłościowej co do majątku
firm y Bydgoska F.abryka Maszyn Hermann Lohnert
Sp. Akc. w Bydgoszczy, wyznacza się ogólne zebranie
w ierzycieli z następującym porządkiem dziennym :

a) przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości rezygnację
ze stanowiska zarządcy upadłości notarjusza Jana
Meissnera w Bydgoszczy, b) przyjęcie rachunków koń­
cowych i sprawozdania końcowego zarządcy upadłości,
c) wybór nowego zarządcy upadłości, na dzień 14 kwie­
tnia 1934 o godz. 10 w podpisanym Sądzie pokój nr. 4.

Końcowy rachunek i końcowy wykaz są wyłożone
w sekretarjacie sądowym pokój nr. 5 w godzinach urzę­
dowych do wglądu zainteresowanych. (66G'2
Bydgoszcz, dnia 17 marca 1934 r. Sąd Grodzki.

Jazda samochodem przez pustynię.

SR0D6K OCHRONNY'

PRZECIW CHOLERZEDROSI'J

ZŁUDZENIE.
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